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40 Zjazd ZHP obradujący w grudniu 2017 r. zobo-
wiązał Radę Naczelną ZHP do przeprowadzenia 
ogólnozwiązkowej dyskusji na temat roli religii 
jako elementu wychowania duchowego w Har-
cerskim Systemie Wychowawczym i na jej pod-
stawie do wypracowania projektów modyfikacji 
Statutu i Podstaw Wychowawczych. Nadszedł czas 
podsumowania tych prac...

Druk został sfinansowany ze środków 
otrzymanych z NIW-CRSO 

w ramach Rządowego Programu
Wsparcia Rozwoju Organizacji

Harcerskich i Skautowych na lata 2018–2030

temat z okładki
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chorągiew BIaŁoSTocKa
hm. patrycja Brankiewicz
hm. agnieszka kuczyŃska

chorągiew doLNoŚLĄSKa
–

chorągiew GdaŃSKa
hm. andrzej deLewski

hm. aleksandra guzik-koBieLa
hm. michał hinc

hm. dawid szymaŃski

chorągiew KIeLecKa
hm. katarzyna hartung-łeBek

hm. maciej pietrzczyk
hm. maria wrzeszczewicz

chorągiew KraKowSKa
hm. maria adamska-sucheŃska

hm. maja pawiŃska
hm. maria waLkowiak

chorągiew KujawSKo-poMorSKa
hm. mateusz grochowina
hm. maja kwieciszewska

chorągiew LuBeLSKa
hm. anna zaBieLska
hm. rafał żukowski

chorągiew ŁÓdzKa
hm. oliwia Bugajczyk
hm. aleksandra górska

hm. marta ignaczak
hm. rafał jędrys

hm. katarzyna nowakowska
hm. małgorzata siedLecka

hm. Bartłomiej składowski
hm. kamila smyczek

hm. michał wacławski 

chorągiew MazowIecKa
hm. małgorzata BoziŃska
hm. arkadiusz BoziŃski

hm. piotr Brzyski
hm. Bartłomiej domian

hm. jacek kLinger
hm. Ligia pawLak-BasiŃska

chorągiew opoLSKa
–

chorągiew podKarpacKa
hm. katarzyna BaŃdur

hm. piotr BaŃdur
hm. małgorzata kowaLska

hm. elżbieta oLeszycka
hm. zbigniew partyka

chorągiew SToŁeczNa
hm. aleksandra kurek-kowaLska

hm. iga miłosławska
hm. janusz orLuta

hm. iwona sekuła-jastrzęBska
hm. teresa zawadzka

chorągiew ŚLĄSKa
hm. magdalena BoBer

hm. marta BuLLa
hm. krzysztof dzicher
hm. wojciech godecki

hm. edyta koza
hm. karolina kwiatkowska
hm. joanna migdoł-Bałazy

hm. teresa nowakowska
hm. jakub puceLik
hm. piotr widera

chorągiew warMIŃSKo-MazurSKa
hm. anna karolina Fiedorowicz

hm. Beata kosek
hm. Bartosz nowicki

chorągiew wIeLKopoLSKa
hm. natalia BroŃska

hm. dorota goraj
hm. małgorzata hnatyk
hm. joanna muszyŃska

hm. jakub nowak
hm. jan sukiennik

hm. marcin szajdak
hm. marcin szotkiewicz

hm. weronika toBis
hm. Bartosz wiLczek

chorągiew zachodNIopoMorSKa
hm. jacek wójcik

chorągiew zIeMI LuBuSKIej
hm. daria szLaska 
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Z żyCIA ZWIąZkU krótko

2 grudnia 2021 r.
Komenda reprezentacji na 
Światowe Jamboree Skau-
towe w Korei w 2023 r. 
zorganizowała webinarium 
dla instruktorów zaintere-
sowanych udziałem w tym 
przedsięwzięciu. Podczas 
spotkania uczestnicy mieli 
okazję dowiedzieć się m.in., 
czym jest Jamboree, jak 
będzie zorganizowany wyjazd 
reprezentacji ZHP, od czego 
zacząć rekrutację do patrolu 
i jak będą przebiegały dalsze 
przygotowania.

4 grudnia 2021 r.
Odbyła się wirtualna zbiór-
ka delegatów na zjazd ZHP 
z udziałem przewodniczącego 
Związku hm. Dariusz Supła 
i naczelnika hm. Grzegorza 
Woźniaka, na której rozma-
wiano o przygotowaniach do 
przełożonego na maj 2022 r. 
zjazdu zwykłego. 

7 grudnia 2021 r.
– Zespół ds. Współpracy 
Zagranicznej w Chorągwiach 
i Hufcach WZA zorganizo-
wał online zbiórkę pełno-
mocników komendantów 
chorągwi ds. zagranicznych 
z udziałem komisarzy zagra-
nicznych hm. Moniki Dreik 
(WAGGGS), phm. Mateusza 

czele z hm. Moniką Woźnicą 
podsumował projekt Youth
Wave Summit.

– Komisarka zagraniczna ZHP 
hm. Monika Dreik w imieniu 
ZHP uczestniczyła w głosowa-
niu online nad globalną stra-
tegią WAGGGS 2022–2023. 
– Przedstawiciele ZHP wzięli 
udział w webinarze „Boys 
will be boys” zorganizowa-
nym przez WAGGGS w ra-
mach akcji 16 dni aktywizmu 
na rzecz zaprzestania prze-
mocy, podczas którego prof. 
Robert Jensen wygłosił wykład 
i odpowiadał na pytania 
uczestniczek i uczestników.

10–12 grudnia 2021 r. 
Po raz drugi z powodu pan-
demii Zlot Betlejemski nie 
mógł odbyć się w Zakopanem 
na żywo. Harcerki i harcerze 
uczestniczyli w nim, realizując 
zadania w miejscu zamiesz-
kania i brali udział w przed-
sięwzięciach za pomocą 
internetu. Przedstawiciele 
władz Związku z przewodni-
czącym ZHP hm. Dariuszem 
Supłem, naczelnikiem hm. 
Grzegorzem Woźniakiem, 
członkami Głównej Kwatery 

Janika (WOSM) i hm. Teresy 
Tarkowskiej-Dudek (ISGF) 
oraz kierowniczki Wydziału 
Zagranicznego hm. Ewy La-
chiewicz-Walińskiej. Spotka-
nie prowadził szef zespołu hm. 
Wojciech Puchacz. Rozmawia-
no m.in. o zadaniach, wiedzy 
i umiejętnościach pełnomoc-
nika, przedsięwzięciach grup 
skautowych, które wymagają 
wsparcia ze strony jednostek 
ZHP, przygotowaniach do 
akcji łączenia drużyn z okazji 
DMB i sytuacji harcerstwa na 
Białorusi. Uczestnicy spotkali 
się z instruktorem greckiego 
związku skautowego i komen-
dantką reprezentacji ZHP na 
Jamboree w Korei.

8 grudnia 2021 r.
– Zastępczyni naczelnika ZHP 
hm. Emilia Kulczyk-Prus 
spotkała się z programowca-
mi chorągwi. Rozmawiano 
o wdrażaniu nowego Systemu 
Instrumentów Metodycz-
nych, realizowanym wspólnie 
z WWF programie „Komen-
da z pandą” i planowanych 
działaniach – Betlejemskim 
Świetle Pokoju, propozycji 
programowej „Zdobywcy 
Trefla” i Dniu Myśli Brater-
skiej 2022.
– Podczas spotkania online 
międzynarodowy zespół na 
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i naczelnym kapelanem ks. 
hm. Wojciechem Jurkowskim 
uczestniczyli w przekazaniu 
Światła przez skautów słowac-
kich na granicy, a niewielkie 
reprezentacje środowisk – 
w działaniach programowych 
w ramach zdalnego zlotu BŚP 
na Głodówce. 

11 grudnia 2021 r.
– W katedrze św. Ruperta 
w Salzburgu odbyła się ce-
remonia przekazania Betle-
jemskiego Światła Pokoju 
organizacjom skautowym. 
Uczestniczyli w niej skauci 
i skautki PPÖ ze wszystkich 
regionów Austrii. Betlejem-
ski Ogień został wirtualnie 
rozesłany do ponad 20 krajów, 
w tym do Polski. Tego dnia 

Betlejemskie Światło Pokoju 
skauci słowaccy przekazali na 
granicy delegacji ZHP. 
– W Chorągwi Wielkopol-
skiej przy wsparciu CSI ZHP 
odbył się warsztat „Harcer-
ski System Wychowawczy 
w praktyce” z udziałem 
komendantki CSI hm. Jolanty 
Kreczmańskiej.

12 grudnia 2021 r.
W Krakowie na Wawelu, 
z udziałem naczelnika ZHP 
hm. Grzegorza Woźniaka, 
zastępczyni naczelnika ZHP 
hm. Emilii Kulczyk-Prus 
oraz skarbniczki ZHP pwd. 
Joanny Pawłowskiej odbyło się 
przekazanie Betlejemskiego 
Światła Pokoju Chorągwi 
Krakowskiej, a w Częstocho-

wie, w klasztorze na Jasnej 
Górze – z udziałem zastępcy 
naczelnika ZHP hm. Jarosława 
Janasa oraz naczelnego kape-
lana ZHP ks. hm. Wojciecha 
Jurkowskiego – Chorągwi 
Śląskiej. Po południu Betle-
jemski Ogień dotarł do War-
szawy, gdzie podczas mszy św. 
w archikatedrze warszawskiej 
został przekazany metropo-
licie warszawskiemu kard. 
Kazimierzowi Nyczowi, a na-
stępnie na placu Zamkowym – 
mieszkańcom miasta. Relację 
zamieściliśmy w numerze 
grudniowym „Czuwaj”.

12–23 grudnia 2021 r. 
Członkowie Głównej Kwatery 
ZHP przekazywali w War-
szawie Betlejemskie Światło 
Pokoju przedstawicielom 
władz, instytucji i organizacji 
– m.in. 14 grudnia Prezyden-
towi i Premierowi RP, szefom 
organizacji harcerskich i skau-
towych objętych protektora-
tem Prezydenta, parlamenta-
rzystom, Rzecznikowi Praw 
Dziecka i Rzecznikowi Praw 
Obywatelskich, a w następ-
nych dniach do ministerstw, 
Nuncjatury Apostolskiej oraz 
do wielu innych instytucji i or-
ganizacji społecznych. Ogień 
trafił również do harcerskich 
seniorów.

Z żyCIA ZWIąZkU krótko



13 grudnia 2021 r.
W 40. rocznicę ogłoszenia 
stanu wojennego w Teatrze 
Polskim w Warszawie odbył 
się koncert „Po co nam wol-
ność?”. Na zaproszenie prezesa 
Instytutu Pamięci Narodowej 
w imieniu ZHP uczestniczyły 
w nim zastępczyni naczelnika 
ZHP hm. Emilii Kulczyk-Prus 
oraz skarbniczka ZHP pwd. 
Joanna Pawłowska. 

16 grudnia 2022 r. 
– Harcerze z Hufca ZHP 
Suwałki przekazali Betlejem-
skie Światło Pokoju skautom 
z Lietuvos Skautija. Spo-
tkanie kilkunastoosobowych 
delegacji odbyło się na granicy 
polsko-litewskiej w miejsco-
wości Poszeszupie. 
– Tego samego dnia na przej-
ściu granicznym w Bobrowni-
kach Betlejemski Ogień został 
przekazany na Białoruś, gdzie 
trafił do katedry pw. św. Fran-
ciszka Ksawerego w Grodnie 
i stamtąd dalej, m.in. do Miń-
ska, a potem do Rosji.

22 grudnia 2021 r.
Odbyło się spotkanie Wy-
działu Wychowania Wodnego 

z udziałem naczelnika ZHP 
hm. Grzegorza Woźniaka, 
zastępcy naczelnika ZHP hm. 
Jarosława Janasa oraz członka 
Głównej Kwatery hm. Toma-
sza Kujaczyńskiego ws. planu 
pracy, budżetu wydziału oraz 
zasad i sposobu jego realizacji. 

27 grudnia 2021 r. 
Komisarki zagraniczne ZHP 
hm. Monika Dreik i Rady 
Niemieckich Organizacji 
Skautowych Julia Sieber oraz 
szefowie Zespołu Polsko-
-Niemieckiego phm. Jakub 
Adamczewski i Tiziano Raps 
spotkali się na rozmowach 
online w sprawie kolejnych 
kroków w partnerstwie ZHP 
i niemieckich organizacji 
skautowych.

27–28 grudnia 2021 r.
W 103 rocznicę wybuchu 
powstania wielkopolskiego 
27 grudnia w Poznaniu oraz 
wielu miastach Wielkopolski, 
a dzień później w Warszawie 
odbyły się obchody upamięt-
niające ten zwycięski zryw 
narodowy – po raz pierwszy 
jako ustanowione przez Sejm 
RP z inicjatywy Prezydenta 

Z żyCIA ZWIąZkU krótko

święto państwowe – Naro-
dowy Dzień Zwycięskiego 
Powstania Wielkopolskiego. 
Sejm jednogłośnie ustanowił 
je – jak czytamy w preambule 
ustawy powołującej świę-
to – „w hołdzie bohaterom 
– uczestnikom narodowego 
zrywu z lat 1918–1919, którzy 
wyzwolili Wielkopolskę spod 
panowania niemieckiego 
i przyłączyli ją do odrodzo-
nej Rzeczypospolitej” – jako 
odpowiedź na apele lokalnych 
społeczności i władz samorzą-
dowych z terenu Wielkopolski. 
W uroczystościach w sto-
licy z udziałem prezydenta 
Andrzeja Dudy uczestniczyli 
członkowie Głównej Kwatery 
ZHP – zastępczyni naczelnika 
hm. Emilia Kulczyk-Prus, 
skarbniczka ZHP pwd. Joanna 
Pawłowska i hm. Tomasz 
Kujaczyński – komendant 
Chorągwi Wielkopolskiej.
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tor poradników metodycznych „Obrzędowy piec” i „Vademecum zastępowego”. Jego służba miała ogromny 
wpływ na współczesne oblicze ruchu harcerskiego. Twórca Szczepu/Szczepów 19 Krakowskich Drużyn 
Lotniczych im. Żwirki i Wigury, z którym związany był do końca życia, pasjonat lotnictwa. W ZHP pełnił 
funkcje w hufcach Kraków-Kleparz-Łobzów i Kraków-Krowodrza, w komendzie Chorągwi Krakowskiej ZHP 
oraz działał w specjalności lotniczej na forum ogólnopolskim. W latach 80. instruktor Kręgu Instruktorów 
Harcerskich im. Andrzeja Małkowskiego, a następnie ZHP (rok założenia 1918) i ZHR. Długoletni dyrektor 
Szkoły Podstawowej nr 50 w Krakowie, znakomity metodyk, zasłużony wychowawca wielu pokoleń mło-
dzieży, który całe życie poświęcił służbie Bogu i Polsce. 

Za wybitne zasługi w działalności na rzecz dzieci i młodzieży odznaczany m.in. Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, a pośmiertnie Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski.
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40 Zjazd ZhP obradujący w grudniu 2017 r. zobowiązał Radę naczelną 

ZhP do przeprowadzenia ogólnozwiązkowej dyskusji na temat roli 

religii jako elementu wychowania duchowego w harcerskim Systemie 

Wychowawczym i na jej podstawie do wypracowania projektów 

modyfikacji Statutu i Podstaw Wychowawczych. nadszedł czas 

podsumowania tych prac...

przedzjazdowe podsumowania



decYzje dwÓch zjazdÓw

W 2017 r. odbyły się dwa zjazdy ZHP: w kwietniu 39 Zjazd 
Nadzwyczajny i później w grudniu 40 Zjazd Zwykły. 39 
Zjazd zajmował się zmianami w Statucie ZHP, w tym w pod-
stawach ideowych Związku. Zmieniono wówczas brzmienie 
10 punktu Prawa Harcerskiego, oprócz tego wśród rozważa-
nych projektów była propozycja dodania alternatywnej roty 
Przyrzeczenia Harcerskiego, w której deklarację pełnienia 
Służby Bogu zastąpiono by deklaracją dążenia do Prawdy 
i Sprawiedliwości. Projekt ten uzyskał wówczas nieco ponad 
60% głosów (czyli nie uzyskał statutowego 2/3), ale ożywio-
na dyskusja przed głosowaniem pokazała, że wśród delega-
tów mieliśmy do czynienia z różnym rozumieniem funda-
mentów skautingu, formułowaliśmy różne oczekiwania co 
do powiązania wewnętrznej duchowości z zachowaniami 
i różnie postrzegaliśmy potencjalne konsekwencje zmian 
w tym obszarze. Wielu delegatów wypowiadało poglądy, 
wypływające z osobistych emocji, nadziei i obaw, nieko-
niecznie zaś z faktycznej analizy zagadnienia i świadomości 
racji wypowiadanych przez poszczególnych dyskutantów.

W tej sytuacji na kolejnym, 40 Zjeździe ZHP, nie powtórzo-
no próby przegłosowania takiej zmiany, zamiast tego Zjazd 
przyjął Uchwałę nr 9 z 10 grudnia 2017 r. w sprawie roli 
religii i rozwoju duchowego w Harcerskim Systemie Wy-
chowawczym, w której zobowiązał Radę Naczelną ZHP do 
przeprowadzenia ogólnozwiązkowej dyskusji na temat roli 
religii jako elementu wychowania duchowego w Harcerskim 
Systemie Wychowawczym a następnie do wypracowania na 
podstawie wyników tej dyskusji wariantów możliwych roz-
wiązań – projektów modyfikacji Statutu i Podstaw Wycho-
wawczych. 

KoNfereNcje INSTruKTorSKIe 

Rada Naczelna prowadzenie konsultacji i przygotowanie 
materiału powierzyła komisji rady do spraw społecznych. 
Na początku mijającej kadencji atmosfera wokół spraw ide-
ologicznych w społeczeństwie, w tym wokół ZHP, nie sprzy-
jała szerokiej dyskusji na „gorące” tematy światopoglądowe. 
W tej sytuacji Rada Naczelna skupiła się na analizie doku-
mentów, praktyki w innych organizacjach skautowych, ocze-
kiwań WOSM i WAGGGS oraz wcześniejszych dyskusji 
instruktorskich w samym ZHP.

StyCZEń 20228

wychowanie duchowe

W roku 2019 r. rada zdecydowała o zor-
ganizowaniu konferencji instruktorskich 
na temat „Wartości duchowe w harcer-
skim wychowaniu”. Pierwsza z nich 
odbyła się w sierpniu 2019 r. podczas 
Zlotu Kadry w „Perkozie”, zaś druga 
w lutym 2020 r. w Warszawie. Plano-
wana była jeszcze trzecia, w Poznaniu, 
ale akurat wówczas rozpoczęła się pan-
demia COVID-19 i konferencję trzeba 
było odwołać.

Konferencje były ciekawe i wzbudziły 
wiele emocji, sporo osób wyjeżdżało 
z niedosytem rozmowy. Dorobek tych 
konferencji był jednak raczej skrom-
ny. Interesujące, ambitne dyskusje nie 
prowadziły do wyciągania konkretnych 
wniosków a z nimi decyzji. Nie pozwa-
lały nawet zorientować się, jakie od-
powiedzi mogą potencjalnie wchodzić 
w grę. Rozmawialiśmy o wartościach, 
o konstrukcji harcerskiego i skautowe-
go systemu wychowawczego, o proce-
sie wykształcania się osobistego sys-
temu wartości, nie było jednak widać 
oznak jakiegokolwiek uzgadniania sta-
nowisk.

poKoNfereNcYjNa
refLeKSja

Założeniem zaplanowanych dyskusji 
było uzgodnienie wspólnych, możli-
wych do przyjęcia przez wszystkich 
uczestników konferencji podstaw 
ideowych i założeń wychowawczych 
w dyskutowanym zakresie. Patrząc 
wstecz, w mojej opinii przyczyną nie-
konstruktywności dyskusji było to, że 
uczestnicy dyskusji mieli z jednej stro-
ny własne, mocno zinternalizowane 
przekonania, z drugiej zaś byli świado-
mi celu tego etapu. Wiedząc, że usta-
lenia konferencji miały stanowić pod-



stawę dla przyjęcia finalnych zapisów, nikt nie zamierzał iść 
na jakiekolwiek ustępstwa czy kompromisy, które w efekcie 
skutkowałyby „rozmiękczeniem” jego stanowiska wyjścio-
wego i choćby częściowym dopuszczeniem racji innych stron 
dyskusji. Efektem było przeniesienie mających nastąpić na 
koniec decyzji już na wyjściowy etap i zażarta, nieustępli-
wa dyskusja. Mówiąc wprost, obserwowaliśmy szermierkę 
słowną, pozornie na polu bardzo abstrakcyjnych pojęć, ale 
w rzeczywistości przy pełnej świadomości przełożenia każ-
dego ewentualnego ustępstwa na konkretne zapisy uznające 
w jakimś stopniu racje innych stron dyskusji. Nie było więc 
specjalnego pola do wypracowania rozwiązań mogących 
satysfakcjonować większość członków Związku.

Na tym etapie można było także zaobserwować konieczność 
posługiwania się w dyskusji wspólnym zestawem pojęć. 
Wiedząc to, 40 Zjazd ujął w Uchwale nr 9 także słowniczek, 
określając znaczenia takich terminów, jak „religia” czy „wy-
chowanie duchowe” na potrzeby planowanej dyskusji. I tak 
nie zapobiegło to jednak próbom forsowania przez przed-
siębiorczych dyskutantów innych znaczeń występujących 
w uchwale słów...

wYpracowaNIe
MaTerIaŁu do KoNSuLTacjI

Dwie konferencje na żywo pokazały, że wychodzenie od 
chęci uzgodnienia założeń i następnie wspólnego już prze-
łożenia ich na odpowiadające wszystkim zapisy nie rokuje 
powodzenia. Takie podejście owocowało po prostu bardzo 
defensywnymi postawami już na pierwszym etapie i brakiem 
szans na faktyczne wypracowanie wspólnego fundamentu 
ideowego. W tej sytuacji Rada Naczelna zmieniła koncep-
cję prac – z dotychczasowej dyskusji wyłowiła przewijające 
się w niej wizje ideowe Związku w dyskutowanym obszarze, 
spośród nich wybrała te spójne logicznie i dające się w jakiś 
sposób uzasadnić na gruncie obecnych lub historycznych do-
kumentów WOSM lub wypowiedzi ważnych postaci nasze-
go Ruchu, a następnie każdy z nich przełożyła na konkretne 
zapisy w Statucie i ewentualnie też w Podstawach Wycho-
wawczych. Każdy z tych wariantów mógłby potencjalnie 
zostać wybrany przez Zjazd jako odpowiedź na pytania 
z Uchwały nr 9 i w każdym z tych przypadków otrzyma-
libyśmy Związek o spójnych fundamentach ideowych, 
z którymi dałoby się pracować wychowawczo – oczywiście 

w poszczególnych przypadkach kształt 
ideowy Związku byłby różny. Co waż-
ne, dla każdego z tych wariantów 
przeanalizowano także prawdopodob-
ne konsekwencje jego ewentualnego 
wyboru. Rada Naczelna wyszła z zało-
żenia, że zjazd powinien dysponować 
możliwie pełną wiedzą o skutkach każ-
dej z możliwych decyzji i samodzielnie 
wybrać, które aspekty uzna za istotne, 
które zaś zignoruje jako drugorzędne 
efekty lub niechętnie zaakceptuje jako 
niezbędne koszty. W ten sposób otrzy-
mano 6 możliwych rozwiązań, opisują-
cych Związek o bardzo różnym charak-
terze ideowym, od organizacji bardzo 
liberalnej światopoglądowo i otwartej 
na wszystkich chętnych po organiza-
cję o ściśle zdefiniowanym charakterze 
ideowym opartym na konkretnej religii.

dYSKuSja oNLINe 

W kwietniu 2021 r. odbyło się webina-
rium wprowadzające do etapu konsul-
tacji online, w którym Przewodniczący 
ZHP oraz członkowie Rady Naczel-
nej omówili dotychczasowe działania 
i zaplanowane dalsze kroki. W maju 
i czerwcu 2021 r. odbyło się 11 sesji 
dyskusyjnych online na platformie MS 
Teams. Równolegle w innych kanałach 
elektronicznych instruktorki i instruk-
torzy opublikowali kilka dłuższych 
stanowisk (wart odnotowania jest np. 
artykuł siedmiorga członków Wydziału 
Wychowania Duchowego i Religijnego 
i kapelanów harcerskich w „Harcerzu 
Rzeczypospolitej”), które na ogół sta-
wały się impulsem do dłuższych lub 
krótszych dyskusji w komentarzach. 
Trzeba przyznać, że w porównaniu 
z dawnymi dyskusjami, np. w harcer-
skich grupach na Facebooku czy na 
dawnym Forum ZHP, obecne online nie 
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były zbyt intensywne ani przesycone 
emocjami.

 
wNIoSKI z KoNSuLTacjI 

Dzięki zaproponowaniu dyskusji wokół 
konkretnych opcji były one dużo bar-
dziej konkretne niż wnioski z konferen-
cji przeprowadzonych na pierwszym 
etapie. Nie było już ryzyka „dyskusji 
zastępczych” i argumenty siłą rzeczy 
dotyczyły faktycznych stojących przed 
nami wyborów i ich konsekwencji. Po-
zwoliło to na wypracowanie szeregu 
konkretnych wniosków i postulatów.

Przede wszystkim, bardzo jednoznacz-
nie wybrzmiał głos, że Związek już 
dziś ma w praktyce charakter otwarty 
światopoglądowo i z całą pewnością 
powinien taki charakter mieć w przy-
szłości. Różnorodność światopoglądo-
wa była szeroko postrzegana jako siła 
Związku i pole do nauki współistnienia 
w dzisiejszym pluralistycznym świecie. 
Powtarzające się dawniej w dyskusjach 
internetowych twierdzenia, że należy 
wrócić do dosłownego odczytywania 
słów Baden-Powella z samych po-
czątków skautingu o fundamentalnej 
roli religii jako podstawy skautingu, 
w obecnej dyskusji niemal nie istniały. 
Dyskutanci generalnie nie oczekiwa-
li od harcerzy wiary w sensie religij-
nym, wiary w istnienia Boga, bóstw 
lub innych istot nadprzyrodzonych, 
nie widząc związku między taką wiarą 
a faktycznie budowanym przez harce-
rza systemem wartości czy działaniem 
harcerskiego systemu wychowania. 

Wydaje mi się, że przynajmniej czę-
ściowo wynika to ze świadomości 
(popartej twardymi danymi), że przez 
cały okres III RP ZHP był organizacją 

zróżnicowaną i przyjęcie takiego nastawienia oznaczałoby 
wystawienie poza Związek zauważalnej części członków. 
Innym argumentem jest też na pewno widoczna ewolucja 
oczekiwań WOSM i WAGGGS w tym zakresie, zwłaszcza 
w połączeniu z niepełną o nich wiedzą w minionych latach.

Jednocześnie z dyskusji tych wyłoniło się ważne oczeki-
wanie w stosunku do rozwoju duchowego członków ZHP. 
Uczestnicy doszli do wniosku, że każdy harcerz musi być 
otwarty na badanie natury świata i poszukiwanie źródeł 
wartości, w tym rozumienia dobra i zła. Niektórzy z nas 
znajdą odpowiedzi natury religijnej, inni wytworzą sobie ob-
raz świata bez nadprzyrodzonych założeń, ale każdy z tych 
obrazów powinien nieustannie podlegać refleksji, m.in. pod 
wpływem obserwowanych zdarzeń i odczuwanych emocji. 
(Nie stanowi to żadnego podważania światopoglądów re-
ligijnych – w przypadku osób wierzących oczekiwanie to 
opisuje naturalne dojrzewanie i pogłębianie osobistej wiary). 
Z tego punktu widzenia różnorodność światopoglądowa sta-
nowi oczywistą korzyść, ponieważ wystawia każdy świato-
pogląd na konfrontację z innymi, prowadzącymi do odmien-
nych wyjaśnień świata – w przyjaznym środowisku zastępu, 
drużyny czy grupy wędrowników.

Cennym elementem dorobku tego cyklu dyskusji było uzna-
nie, że gdy już określimy gamę światopoglądów akceptowa-
nych u harcerzy, powinniśmy je później traktować w działa-
niach jednakowo. W szczególności powszechnie odrzucano 
sytuację, w której pewne światopoglądy byłyby uznawane 
za w pełni właściwe, inne zaś za zaledwie tolerowane. 
Oznacza to odrzucenie stawianego czasem postulatu, że 
Związek może wprawdzie przyjmować w swoje szeregi 
osoby niereligijne czy wręcz niewierzące, ale harcerskie wy-
chowanie powinno mieć jako jeden z celów „doprowadze-
nie harcerzy do Boga” i postrzegać wzniecanie wiary jako 
spodziewany albo przynajmniej mile widziany skutek. Dys-
kutanci wielokrotnie podnosili kwestię, że takie nastawienie 
oznaczałoby m.in. przyznanie sobie prawa do modyfikowa-
nia przekonań wpajanych dzieciom przez rodziców, a tak-
że w praktyce stawiałoby ewangelizację jako jeden z celów 
działania ZHP.

Duża część uczestników dyskusji deklarowała się jako osoby 
religijne, inne – nie. Naturalne było w tej sytuacji pytanie, 
jak powinniśmy godzić autentyczność postaw i wierność 
swoim przekonaniom z założeniem niepreferowania żad-
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nego konkretnego światopoglądu, zarówno w skali całego 
Związku, jak i np. pojedynczej drużyny. Stopniowo wyłoniło 
się stanowisko, iż właściwym będzie dopuszczenie i sza-
nowanie ekspresji i demonstracji swego światopoglądu 
przez każdego członka, ale jednocześnie brak zgody na 
aktywne „werbowanie” i przekonywanie do nich w ramach 
działań wewnątrz Związku. W myśl tego podejścia deklaro-
wanie swej wiary, chęć spełniania jej nakazów również w ży-
ciu harcerskim (dotyczących ubioru, diety, modlitwy itd.), 
być może także demonstrowanie swej religii, np. dziesiątką 
różańca na kieszeni munduru, byłoby w pełni właściwe, ale 
np. ewangelizowanie przez drużynowego harcerzy o innych 
poglądach – nie. Oczywiście nie wchodzi w grę wyśmiewa-
nie osób z powodu ich światopoglądu, ale to samo dotyczy 
przecież wyśmiewania osób z jakiegokolwiek powodu... 
Taka zasada neutralności światopoglądowej nie wyklucza-
łaby możliwości funkcjonowania środowisk zrzeszających 
osoby o konkretnym światopoglądzie, np. konkretnego wy-
znania, o ile fakt ten byłby otwarcie jedną z cech definiu-
jących dane środowisko i potencjalni kandydaci z góry by 
o tym wiedzieli.

propozYcje KoNKreTNYch zapISÓw

Jeśli chodzi o konkretne zapisy przyszłych dokumentów, 
najbardziej oczywistym miejscem mogącym wymagać mo-
dyfikacji jest oczywiście sformułowanie Przyrzeczenia Har-
cerskiego, w swej obecnej, tradycyjnej postaci zawierającego 
deklarację „pełnienia służby Bogu”. Przykładowe rozwiąza-
nie ujęte w materiale Rady Naczelnej, tj. znane z historii 
ZHP dodanie alternatywnej roty dla chętnych, było gene-
ralnie akceptowane. Podczas dyskusji kilkakrotnie niezależ-
nie od siebie zauważono jednak, że sytuacja ze wspólnym dla 
wszystkich członków brzmieniem Przyrzeczenia byłaby nie-
co korzystniejsza wychowawczo. Dalsze dyskusje doprowa-
dziły do sformułowania alternatywnej propozycji: wspólnej 
dla wszystkich członków roty Przyrzeczenia bez odwołania 
się do Boga, którą chętni mogliby uzupełnić o znane z życia 
publicznego i historii wezwanie „Tak mi dopomóż Bóg!”. 

Na MarGINeSIe

Warto być może na tym etapie napisać też parę słów o in-
tensywności opisywanych działań. O ile pierwsze konferen-

cje instruktorskie na żywo cieszyły się 
sporym zainteresowaniem i gromadziły 
bardzo zróżnicowane grono uczestni-
ków, to w późniejszym cyklu dyskusji 
online uczestniczyli „instruktorzy li-
niowi”, kadry hufców i chorągwi, za to 
spektakularnie zabrakło mi udziału... 
Rady Naczelnej – statutowej władzy 
mającej zajmować się najważniejszymi 
sprawami Związku, a przy tym zobo-
wiązanej do realizacji przyjętej przez 40 
Zjazd ZHP Uchwały nr 9. Poza człon-
kami komisji ds. społecznych, prowa-
dzącej konsultacje, w dyskusjach wzię-
ło udział troje spośród pozostałych 26 
członków. Na późniejszym etapie poja-
wił się zaś podczas zbiórki RN wniosek, 
by... odłożyć finalne decyzje na następ-
ną kadencję, ponieważ temat nie został 
jeszcze dostatecznie przepracowany...

KoNSuLTacje z KoMITeTeM 
KoNSTYTucYjNYM woSM

Zgromadzony do tego momentu doro-
bek stał się dla komisji ds. społecznych 
RN ZHP podstawą do prac nad osta-
tecznymi projektami uchwał 42 Zjaz-
du. Rozwiązania wymagały zasadniczo 
dwie kwestie: podejścia do Przyrzecze-
nia Harcerskiego oraz sformułowania 
1 punktu Prawa Zucha.

W sprawie Przyrzeczenia po dyskusjach 
widać było dwa możliwe rozwiązania: 
dość często spotykane w skautingu in-
nych krajów, a u nas znane z początków 
III RP, rozwiązanie z dwiema rotami 
do wyboru przez składającego oraz 
zmiana wspólnej roty na nieodwołują-
cą się wprost do Boga z możliwością 
potwierdzenia przez chętnych Przyrze-
czenia wezwaniem „Tak mi dopomóż 
Bóg!”. (Analogiczne rozwiązania rów-
nież w organizacjach skautowych wy-
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stępują). Istnieją argumenty za jednym 
i drugim podejściem, żadne nie wyda-
je się wyraźnie lepsze czy gorsze, tak 
więc Rada Naczelna ostatecznie zdecy-
dowała o przedłożeniu Zjazdowi ZHP 
obu propozycji.

Trudniejsza do rozwiązania wydawała 
się kwestia Prawa Zucha. Problem po-
lega właśnie na tym, że w przypadku 
zuchów odwołanie do Boga znajduje 
się nie w Obietnicy, a w Prawie Zucha, 
a trudno sobie wyobrazić funkcjono-
wanie alternatywnych sformułowań 
Prawa w zależności od światopoglądu 
dziecka. Co więcej, zuchy z racji wie-
ku odczytują jeszcze wszelkie zapisy 
dosłownie, dlatego żadna „kreatywna 
interpretacja” nie wchodziła tu w grę. 
Finalny zapis musiał być jasny i od-
powiadający wszystkim harcerskim 
światopoglądom, dlatego jedynym 
możliwym wyjściem było zastąpienie 
obowiązku „kochania Boga” jakimś 
ogólniejszym stwierdzeniem niemają-
cym wprost charakteru religijnego.

Pozostawała oczywiście kwestia zgod-
ności finalnych propozycji z zasadami 
ruchu skautowego. W praktyce po-
dejście WAGGGS jest w tym obsza-
rze zauważalnie bardziej liberalne niż 
podejście WOSM, tak więc natural-
ne było skupienie się przede wszyst-
kim na zgodności z oczekiwaniami 
WOSM. O ile kwestia Przyrzeczenia 
od początku nie budziła obaw, jako że 
Rada Naczelna przy układaniu swych 
propozycji wykorzystała sformułowa-
nia zaproponowane nam przez WOSM 
w 2017 r., to kwestia Prawa Zucha sta-
nowiła teren nieznany. Nieformalne za-
pytanie członków Komitetu Konstytu-
cyjnego... wzbudziło zaskoczenie, gdyż 
Komitet Konstytucyjny generalnie nie 
zatwierdza sformułowań Prawa i Przy-

rzeczenia kierowanych do najmłodszych grup wiekowych. 
Odmienne sformułowania w zależności od wieku i świato-
poglądu występują oczywiście w WOSM powszechnie, ale 
typowe rozwiązania statutowe organizacji skautowej unikają 
konieczności zatwierdzania ich przez Komitet Konstytucyj-
ny. W efekcie Komitet oczywiście zna zagadnienie i prakty-
kę organizacji krajowych, ale nie musiał dotąd wypracowy-
wać precyzyjnych kryteriów dopuszczalności. Na wniosek 
ZHP Komitet pochylił się więc nad tematem i doszedł do 
wniosku, że z racji etapu rozwoju 6- czy 7-letnich dzieci nie 
ma powodu oczekiwać ujmowania komponentu wychowania 
duchowego w tekstach Prawa i Przyrzeczenia dla tej grupy 
wiekowej. W efekcie akceptowalne byłoby nawet przywró-
cenie brzmienia 1 punktu Prawa Zucha sprzed 1995 r., tj. 
„Zuch kocha Polskę”. Ponieważ jednak odwołanie się do 
wartości wydaje się cenne, ostatecznie Rada Naczelna za-
proponowała sformułowanie „zuch czyni dobro”, kładące 
nacisk na aktywne działanie i stanowiące dobry punkt 
wyjścia do rozważań, skąd wiemy, co jest dobre, a więc 
wkraczania z czasem na ścieżkę wychowania duchowego.

Ostateczne brzmienie proponowanych zapisów Statutu ZHP 
i Podstaw Wychowawczych ZHP zostało wypracowane 
przez członków RN oraz przedstawiciela Zespołu Statuto-
wego z wyspecjalizowanym w tych kwestiach konsultantem 
przydzielonym ZHP przez Komitet Konstytucyjny. Po przy-
jęciu odpowiedniej uchwały przez Radę Naczelną propozy-
cje te zostały oficjalnie zaakceptowane przez Komitet Kon-
stytucyjny Światowego Komitetu Skautowego WOSM jako 
zgodne z zasadami skautingu.

refLeKSje auTora

Najciekawszą dla mnie obserwacją z dotychczasowych dys-
kusji o powiązaniu harcerstwa z wiarą i religią – a nie zaczę-
ły się one w tej kadencji! – była zmieniająca się rola ruchu 
skautowego, WOSM i WAGGGS w naszych dyskusjach. Pa-
miętam, jak dawniej głosy „liberałów”, wzywające do uzna-
nia otwartości światopoglądowej ZHP, były kontrowane od-
wołaniami do WOSM, który miał stać na straży dziedzictwa 
Roberta Baden-Powella i nie dopuścić do zmiany naszych 
oczekiwań, a w razie ich wprowadzenia usunąć nas ze swego 
grona. Dokładniejsze zbadanie tematu w mijającej kadencji 
zaowocowało wnioskiem, że skauting wygląda inaczej niż 
przez lata twierdzili zwolennicy status quo... Dziś, po wspól-
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nym przepracowaniu tematu i zatwierdzeniu propozycji 
zmian przez organy skautowe, słychać z kolei, że to WOSM 
właśnie odszedł od korzeni i wypaczył myśl Bi-Pi i że nie 
powinien to być dla nas wyznacznik rozumienia skautowych 
ideałów. 

Mam w ogóle wrażenie, że obraz skautingu w innych krajach 
wśród kadry ZHP opiera się w sporej mierze na wyobraże-
niach, a nieraz wręcz na stereotypach. Podobnie jak ducho-
wości, dotyczy to rozumienia patriotyzmu (którego rzekomo 
w skautingu często brak), zakresu działań na łonie natury, 
wychowawczej treści programu (rzekomo płytkiego i nasta-
wionego na fun bez korzyści wychowawczych)... Jesteśmy 
ponownie częścią ruchu skautowego od 27 lat, a znaczna 
część dorobku skautingu pozostaje u nas wciąż nieznana 
i nieraz próbujemy sami przecierać dawno zbadane przez 
skautów ścieżki.

Cieszy, że w dyskusjach wśród kadry nad wieloma niepo-
wiązanymi ze sobą aspektami harcerstwa coraz częściej 
przewija się przekonanie, że zróżnicowany dziś Związek 
Harcerstwa Polskiego powinien taki pozostać, że nasza 
różnorodność może być naszą siłą, polem do nauki funk-
cjonowania dzieci i młodzieży w różnorodnym świecie. 
Coraz częściej słychać, że nikt nie ma prawa twierdzić, iż 
posiadł jedyne właściwe zrozumienie harcerstwa i jest te-
raz uprawniony do wmuszania go pozostałym. Rozwiązania 
inkluzywne, pozwalające zmieścić się w jednym Związku 

osobom o różnych podejściach, mogą 
ostatecznie działać jeszcze lepiej. 
Pierwszym przykładem w tej kadencji 
była kompromisowa reforma Systemu 
Instrumentów Metodycznych, miejmy 
nadzieję, że w ślad za nią pójdą następ-
ne rozwiązania oparte na tym samym 
podejściu.

Smuci, że w całej kadencji Rada Na-
czelna ZHP, w myśl Statutu zajmująca 
się najważniejszymi sprawami Związ-
ku, poświęciła wielokrotnie więcej 
czasu ocenianiu Głównej Kwatery, 
opiniowaniu planów Głównej Kwatery, 
odwoływaniu Głównej Kwatery i po-
woływaniu nowej Głównej Kwatery niż 
zastanawianiu się nad związkami świa-
topoglądu harcerzy z funkcjonowa-
niem harcerskiego wychowania i wy-
pracowywaniu rozwiązań dla Związku 
w zmieniającym się świecie...

hm. Andrzej SAwułA
członek komiSji dS. Społecznych

rAdy nAczelnej zhp
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ROZMOWA czuwaj

Jesteś głównym inicjatorem oraz koordynato-
rem akcji „Medycy na granicy”. Jak wyglądał 
jej początek – zaraz po tym, jak zwrócili się 
do Ciebie wolontariusze działający na granicy 
polsko-białoruskiej z prośbą o zorganizowanie 
pomocy medycznej? Mam na myśli zebranie 
zespołu medyków, sprzętu i ogólną organizację 
przedsięwzięcia... 

– Odezwałem się do moich znajomych, z którymi 
robiłem różne rzeczy. Głównie w harcerstwie, do 
osób, z którymi pracowałem w Harcerskiej Szko-
le Ratownictwa. 

Wcześniej braliśmy udział w różnych projektach, 
kursach, szkoleniach, warsztatach, ale to była 
organizacyjnie największa rzecz, jaką do tej pory 
robiliśmy. Doszliśmy do wniosku, że mamy takie 
zasoby sprzętu, doświadczenia, żeby spróbować 
to zorganizować. Duża część z nas jest związa-
na zawodowo z medycyną, więc sformował się 
sztab, który był złożony głównie z instruktorów 
ZHP. W większości byłych, choć częściowo też 
obecnych. Od początku było wiadomo, że będzie 
to duże przedsięwzięcie logistyczne, ponieważ 
wiele rzeczy trzeba było przygotować. Ważne 
było, aby akcja była bezpieczna dla ludzi, którzy 
tam pojadą – to było dla nas istotne od początku. 
A poza tym nasze działania musiały być zgodne 
z prawem, a ludzie mieć komfort pracy. To była 
szczególna, że tak powiem, misja i szczególne 
warunki, w których musieliśmy pracować. Na-

szym zadaniem było zapewnienie jak najlepszych 
warunków do tej pracy.

A jak było ze sprzętem, był on głównie prywat-
ny?

Mamy dużo znajomych, a nasi znajomi mają 
innych znajomych. Okazało się, że jesteśmy 
w stanie zorganizować sprzęt nieodpłatnie czy za 
niewielkie pieniądze.

Wracając do Harcerskiej Szkoły Ratownictwa. 
Jesteś jej byłym szefem. Wspomniałeś, że 
wiele osób właśnie z HSR pomogło Ci w tym 
przedsięwzięciu. Były osoby, które zgłaszały 
się do Ciebie już po rozpoczęciu akcji z chęcią 
pomocy?

– Pisało do nas kilkaset różnych osób, które 
chciały się w to włączyć i nam pomóc. To też 
nie jest tak, że wszyscy, którzy tam pojechali, 
byli związani z harcerstwem. Część tak, część 
nie. Przyjęliśmy taką metodę, że braliśmy ludzi, 
których znamy. Ja pracuję od ponad 10 lat w me-
dycynie i tam poznałem wiele osób, o których 
wiedziałem, że mogą takie rzeczy robić – oni 
niekoniecznie byli związani z ZHP. Braliśmy 
albo znajomych, albo znajomych znajomych. 
Postawiliśmy na sprawdzonych ludzi. Ta akcja 
była tak ważna, że musieliśmy mieć osoby, do 

Rozmowa z Jakubem Sieczko, inicjatorem powstania grupy „Medycy na 
granicy”, zorganizowanej w celu niesienia pomoc medycznej uchodź-
com przekraczającym granicę polsko-białoruską. Grupa w okresie od 
7 października do 14 listopada 2021 r. udzieliła pomocy 219 osobom.

to
TrzeBa BYŁo zroBić!
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ROZMOWA czuwaj

których mieliśmy zaufanie, nie braliśmy przypad-
kowych. Jeżeli ktoś się do nas zgłaszał, to zawsze 
staraliśmy się taką osobę, choć może złe słowo, 
sprawdzić. Bardzo dużo kontaktów się nawiązało 
i bardzo dużo osób poznaliśmy, ale nie byli to 
całkowicie obcy ludzie.

To była służba. Nie mieliście z tego żadnych 
korzyści. Myślisz, że wcześniejsza działalność 
w organizacji harcerskiej miała wpływ na wa-
sze działanie?

– Nie wiem. Ogólnie, jak się tym zajmowaliśmy, 
nie używaliśmy wielkich słów, takich jak służ-
ba. Uważam, że była to rzecz, którą trzeba było 
zrobić i zwrócono się do nas z prośbą o pomoc. 
Raczej nie myśleliśmy wtedy o tym, żeby rato-
wać cały świat. Raczej problemem była pewna 
bezradność, ale także niezgoda na to, co tam się 
dzieje. Może nasza przewaga polegała na tym, że 
my mogliśmy coś zrobić w przeciwieństwie do 
większości Polaków, którzy bezradnie patrzyli 
na to, co się odbywa na granicy. To, że się wy-
chowaliśmy w harcerstwie i że było ono bardzo 
ważną częścią naszego życia przez wiele lat, to 
jest oczywiste, ale dziś nie potrafię na to spojrzeć 
obiektywnie. Czy gdybym nie był w harcerstwie 
te 14 lat, to bym się zainteresował granicą i był 
innym człowiekiem? Nie wiem. Nie mam po-
równania. Natomiast faktem jest, że to w ZHP się 
poznaliśmy i tam nauczyliśmy się wielu rzeczy, 
chociażby organizacyjnych. Mieliśmy doświad-
czenie współpracy w zespole.

ZHP dał nam bardzo dużo i bardzo wiele się tam 
nauczyliśmy. Dzięki temu mogliśmy zaanga-
żować się w pomoc na granicy. Przykro, że nie 
widziałem w tamtym czasie ZHP jako organiza-
cji. Nie widziałem również wtedy żadnego sta-
nowiska ani żadnej akcji Głównej Kwatery ZHP 
związanej z pomocą imigrantom i uchodźcom. 
Było to zaskakujące, że w takiej sytuacji, bardzo 
ewidentnego kryzysu humanitarnego, władze na-
czelne ZHP przez długi czas nie zaprezentowały 
jasnego stanowiska wobec tej sytuacji. Przy-
najmniej ja o tym nic nie wiem, może się mylę, 

może nie było nagłośnione, że ZHP włącza się w 
pomoc humanitarną.

Lokalnych harcerzy także nie było na miejscu?

– Nie. Nam pomagali harcerze jednego z hufców 
pakować paczki, ale to była rzecz zorganizowana 
przez jakieś prywatne znajomości, które mamy. 
Jako że w HSR byłem instruktorem Głównej 
Kwatery ZHP, muszę powiedzieć, że jest dla 
mnie zaskakujące, dziwne i smutne, że nie było 
takiej inicjatywy.

Od zakończenia Waszej aktywności minął 
już ponad miesiąc. I choć bezpośrednio nie 
udzielacie pomocy medycznej, dalej działacie. 
Braliście udział m.in. w posiedzeniu Komisji 
Zdrowia w sprawie sytuacji na granicy. Jakie 
są wasze aktualne cele?

– Jesteśmy pewną grupą zadaniową, nie mamy 
żadnej struktury, w związku z tym nie wiem, czy 
mamy aktualnie jakiekolwiek cele. Na pewno 
trzeba się spotkać i podsumować projekt, bo 
jeszcze tego nie zrobiliśmy. Przekazaliśmy naszą 
działalność Polskiemu Centrum Pomocy Między-
narodowej i spośród grupy medyków, którzy byli 
na granicy, ponad 20 osób zgłosiło się do działań 
z PCPM. Więc oni cały czas tam są. Aktualnie 
PCPM zawiesiło swoje działania, bo chwilowo 
na granicy zrobiło się dość spokojnie. Natomiast 
biorąc pod uwagę, że wszyscy, którzy koordy-
nowali tę akcję, to wolontariusze – mamy swoje 
życia i różne obowiązki, podjęliśmy się tego do 
konkretnego momentu. Tego też nauczyłem się 
w harcerstwie – człowiek może z siebie dużo dać 
jako wolontariusz, bardzo dużo, ale w pewnym 
momencie trzeba powiedzieć: stop. Więc my 
uznaliśmy, że nasze zasoby się po prostu wyczer-
pały, skończyliśmy i przekazaliśmy nasze zadania 
innym.

Rozmawiała Aleksandra Cieślak
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Wielkimi krokami zbliża 
się Dzień Myśli Bra-
terskiej – międzynaro-

dowe święto skautek i skautów, 
święto skautingu, do którego 
z dumą należymy. Zapoczątko-
wana przez skautki na 4. Świa-
towej Konferencji WAGGGS 
w 1926 r. idea rozniosła się na 
cały świat. Na wszystkich konty-
nentach, w krajach na wszystkich 
szerokościach geograficznych 
właśnie 22 lutego skautki i skauci 
świętują przynależność do ruchu 
– myślą, troszczą się i działają 
na jego rzecz i na rzecz zmienia-
nia świata na lepsze. Tego dnia 
czują ze sobą szczególną więź. 
Łączą ich wspólne wspomnienia, 
zabawa, przeżywanie przygód, 
odkrywanie, uczenie się i podej-
mowanie działań dotyczących 
całego globu, mających wpływ 
na ich lokalne społeczności. 
DMB obchodzone jest 22 lutego, 
bo to symboliczna data, data 
urodzin Roberta i Olave Baden-
-Powellów. 

TroSzczMY SIę
o ruch

Ta troska ma tutaj wymiar bardzo 
praktyczny. Olave w swoim liście 
do skautek zachęcała, by oprócz 
myślenia o sobie nawzajem 
przekazywać i zbierać fundusze 
dla ruchu, które pozwoliłyby in-
nym osobom do niego dołączyć. 
Obecnie przy okazji obchodów 
DMB funkcjonuje Fundusz Dnia 
Myśli Braterskiej, na który moż-
na przekazać dobrowolną daro-
wiznę. WAGGGS wykorzystuje 
te darowizny, oferując programy, 
wydarzenia i wspierając organi-
zacje członkowskie. Na urodziny 
przychodzi się z prezentem – ta-
kim symbolicznym podarunkiem 
dla ruchu może być właśnie 
darowizna.

BĄdźMY BLISKo SIeBIe – 
Na odLeGŁoŚć MYŚLI

Wierzę, że zamysłem skautek 
było zaproponowanie dnia, 
w którym każda skautka i skaut 
poczuje jedność, siłę ruchu, siłę 
wspólnoty ponad granicami bez 
względu na dzielące kraje odle-
głości. Poczuje, że wszystkich 
nas łączy więź i nić przyjaźni. 
Tego dnia wszyscy czujemy 
siostrzeństwo i braterstwo – 
wszystkie siostry skautki i bracia 
skauci są nam bardzo bliscy, mó-
wimy wtedy jednym skautowym 
językiem, dostrzegamy piękno 
w różnorodności ruchu. W kolej-
nym roku pandemii załóż mun-
dur na Dzień Myśli Braterskiej, 
a patrząc na skautową koniczynę 
i lilijkę pamiętaj, że nie jesteś 
sama/sam, że Twoi skautowi 
przyjaciele noszą te same plakiet-
ki, które łączą nas w jedną mię-
dzynarodową drużynę. Zachęcam 
do zaproszenia gromad i drużyn 
skautowych z innych krajów do 
obchodów Dnia Myśli Brater-
skiej. Możecie wspólnie zorga-
nizować spotkanie, kominek, 
zrealizować propozycję progra-
mową WAGGGS, a także wziąć 
udział w wymianie kartek, która 
jest już tradycją w tym dniu. 

dBajMY o NaSz 
ŚwIaT I STawIajMY 
czoŁa GLoBaLNYM 
wYzwaNIoM;
BudujMY LepSzY ŚwIaT 
dLa wSzYSTKIch

Co roku WAGGGS przy okazji 
Dnia Myśli Braterskiej proponu-
je temat przewodni, aby zwrócić 
uwagę wszystkich organizacji 
członkowskich na istotny pro-
blem, dostarczyć informacji i in-
spiracji do działania. Tegoroczny 

Światowy Dzień Myśli Brater-
skiej rozpoczyna trzyletnią po-
dróż, w którą wyruszają harcer-
ki, harcerze, skautki i skauci, by 
stać się świadomymi ekologicz-
nie liderkami i liderami w swoim 
życiu i zachowaniu oraz życiu 
swoich społeczności. 

Przez kolejne trzy lata propo-
zycja programowa WAGGGS 
z cyklu „Nasz świat, nasza 
przyszłość” będzie dotyczyć 
środowiska. Co roku będziemy 
ten temat rozbudowywać i badać 
powiązania pomiędzy środo-
wiskiem a innymi globalnymi 
problemami: 

– 2022: Nasz świat, nasza 
równa przyszłość. Środo-
wisko i równość płci.

– 2023: Nasz świat, nasza po-
myślna przyszłość. Środo-
wisko i globalne ubóstwo.

– 2024: Nasz świat, nasza 
bezpieczna przyszłość. 
Środowisko, pokój i bez-
pieczeństwo.

W tym roku propozycja progra-
mowa Nasz świat, nasza równa 
przyszłość. Środowisko i rów-
ność płci (dostępna w CBP – 
kod QR obok) koncentruje się na 
środowisku naturalnym i nierów-
nościach społecznych ze szcze-
gólnym uwzględnieniem równo-
ści płci. Pokazuje i zachęca do 
refleksji nad wpływem zjawisk 
zachodzących w środowisku na 
dziewczęta i kobiety. 

Współpracujmy, żeby troszczyć 
się o środowisko naturalne, dbać 
o naszą planetę i niwelować nie-
równości społeczne. Twórzmy 
równe możliwości dla wszyst-
kich. Rozmawiajmy o zatrzy-
maniu zmian klimatu, równości 
płci i zrównoważonym rozwoju 
oraz zależnościach między tymi 
wyzwaniami świata. 

SkAUtOWE inspiracje
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Żeby zrealizować propozycję, należy wyko-
nać trzy zadania – po jednym z każdej sekcji 
– Zrozum zagadnienie, Ćwicz postawę równo-
ści płci i Podejmij działanie. Zanim zaczniecie 
wykonywać zadania, zapewnijcie wszystkim 
członkiniom i członkom waszej gromady 
i drużyny bezpieczną przestrzeń – upewnijcie 
się, że każda harcerka i każdy harcerz jest 
doceniona/doceniony oraz że może w pełni 
uczestniczyć w realizacji zadań i rozwijaniu 
odwagi do wyrażania własnego zdania. Pod-
kreślcie wagę poufności i szacunek dla róż-
nych opinii. Jeśli realizujecie propozycję choć 
w części online, zastanówcie się, czy nikt nie 
jest z tego procesu wykluczony.

Przez zadania propozycji prowadzą nas po-
staci – znane liderki zmian środowiskowych 
aktywne globalnie i w swoich środowiskach 
lokalnych. Należą do nich: Leydy Pech, Isatou 
Ceesay, Greta Thunberg, Malaika Vaz, Hindou 
Oumarou Ibrahim, Rachel Carson, Tessa Khan 
(ich biogramy obok).

Możecie podążać za jedną liderką lub wyko-
nywać zadania zgodnie z waszymi zaintereso-
waniami. Zainspirujcie się działaniami, jakie 
podejmuje jedna z liderek w walce ze zmia-
nami klimatu. Ukończcie po jednym zadaniu 
z każdej sekcji, a następnie napiszcie list, 
w którym opiszecie, w jakim świecie, jakim 
środowisku naturalnym i na jakiej planecie 
chcielibyście żyć. Chodzi tutaj o zabranie 
głosu i wypowiedzenie własnego zdania, po-
dzielenie się wizją lepszej przyszłości i lep-
szego środowiska, o które powinniśmy dbać 
dla nas i dla przyszłych pokoleń. Podzielcie 
się swoimi przemyśleniami w mediach spo-
łecznościowych, by poinformować innych, 
czego pragniecie, i zachęcić ich do wyrażania 
swojego zdania i wspólnej ochrony przyrody, 
dbania o nasz świat i naszą przyszłość. 

Poznaj  
liderki zmian 

Isatou Ceesay 
Aktywistka na rzecz recyklingu z Gambii

Leydy Pech
Pszczelarka i aktywistka z plemienia Majów

Greta Thunberg
Szwedka
Aktywistka ekologiczna

Jej życie zmieniło się, gdy dowiedziała się 

o recyklingu odpadów. Wpadła na innowacyjny 

pomysł przekształcenia plastikowych toreb 

w produkty użytkowe, szydełkując z nich maty. 

Namówiła swoje przyjaciółki do założenia grupy 

kobiet, które zaczęły zbierać plastikowe torby 

i poddawać je recyklingowi.

Pszczelarka przewodząca koalicji, która 

z powodzeniem powstrzymała sadzenie 

genetycznie modyfikowanej soi przez koncern 

Monsanto w południowym Meksyku. Leydy jest 

członkinią spółdzielni rolno-leśnej prowadzonej 

wyłącznie przez kobiety z plemienia Majów. 

Leydy hoduje odmianę pszczół bezżądłowych 

zwanych Melipona beecheii, które są częścią 

kultury Majów od setek lat. 

W wieku 15 lat zaczęła protestować przed 

szwedzkim parlamentem, używając hasła „Strajk 

szkolny w obronie klimatu”. Greta przemawiała 

na Szczycie Klimatycznym ONZ w 2018 i 2019 

roku, a młodzi ludzie na całym świecie zaczęli 

następnie organizować cotygodniowe protesty.

 
Nagrody: Isatou otrzymała 
wiele nagród za swoją pracę 
i przeszkoliła ponad 11 000 
osób w zakresie upcyklingu2 
i zagrożeń, jakie plastik 
stwarza dla środowiska.

Nagrody: Goldman 
Environmental Prize 
(Nagroda Goldmanów)  
w 2020 

Nagrody: zdobyła wiele 
nagród i znalazła się na 
liście Forbesa najbardziej 
wpływowych kobiet na 
świecie w 2019 roku, 
przez 3 lata z rzędu była 
nominowana do Pokojowej 
Nagrody Nobla.

Zainspiruj się historiami kobiet, 
które są liderkami zmian 
w środowisku naturalnym 
i dowiedz się, w jaki sposób 
odnoszą się one do kluczowych 
problemów w walce ze zmianami 
klimatu. Wybierz kartę, aby 
rozpocząć.

2  Upcykling – forma przetwarzania wtórnego odpadów, w wyniku 
którego powstają wyroby o wartości wyższej, traktowane jako 
wartościowe surowce.
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Malaika Vaz 
Indie
Eksploratorka National Geographic, twórczyni 
filmów o dzikiej przyrodzie i prezenterka 
telewizyjna

Rachel Carson 
Stany Zjednoczone Ameryki (USA)
Biolożka morska i pisarka przyrodnicza 

Hindou Oumarou Ibrahim 
Czad 
Aktywistka ekologiczna

Jej pasją jest tworzenie filmów dokumentalnych 

o środowisku i zagrożonych gatunkach. 

Koncentruje się na ochronie przyrody przez 

społeczności lokalne oraz na handlu dzikimi 

zwierzętami. Założyła organizację „Kriya: 

Empowerment through Action”, której celem 

jest wzmacnianie pozycji dziewcząt i dzieci 

z plemiennych społeczności.

Autorka bestsellera „The Sea Around Us”, który 
zdobył amerykańską nagrodę National Book Award. 
Rachel zmieniła kierunek swojej działalności, aby 
ostrzec społeczeństwo przed długoterminowymi 
skutkami nadużywania pestycydów. Wysiłki Rachel 
doprowadziły do zmiany krajowej polityki w zakresie 
pestycydów, co przyniosło zakaz stosowania DDT 
i innych pestycydów w Stanach Zjednoczonych. 
Zainspirowało to również oddolny ruch ekologiczny, 
który doprowadził do powstania Amerykańskiej 
Agencji Ochrony Środowiska (U.S. Environmental 
Protection Agency).

Była naocznym świadkiem wpływu skutków zmian 
klimatycznych na życie rdzennej ludności, gdy 
wyschło jezioro Czad – główne źródło wody dla 
tej społeczności. Założyła organizację społeczną 
skupiającą się na promowaniu praw dziewcząt i kobiet 
w społeczności Mbororo oraz wspieraniu rozwijania 
przywództwa i rzecznictwa dotyczącego ochrony 
środowiska.

Nagrody: nominacja do 
Zielonego Oscara (ang. 
Green Oscar) za film 
o płaszczkach, nagroda 
Jackson Wild Media.

Nagrody: Rachel została 
odznaczona Prezydenckim 
Medalem Wolności przez 
prezydenta Jimmy'ego Cartera.

Nagrody: w 2016 roku 
wybrana do reprezentowania 
społeczeństwa obywatel-
skiego podczas podpisywania 
historycznego porozumienia 
klimatycznego w Paryżu  
22 kwietnia 2016 r. W 2019  
roku otrzymała nagrodę  
Pritzkera w dziedzinie  
wschodzący geniusz  
ochrony środowiska.

Tessa Khan 
Wielka Brytania (UK)
Prawniczka zajmująca się prawami człowieka 

Większość z ostatnich 10 lat spędziła 
pracując nad prawami człowieka i polityką 
zrównoważonego rozwoju. Pracowała w wielu 
krajach na świecie. Tessa walczy o zmniejszenie 
emisji dwutlenku węgla i skłonienie rządów 
państw do przestrzegania zobowiązań podjętych 
w ramach porozumienia paryskiego ONZ  
z 2015 r. w sprawie zmian klimatu.

Nagrody: zdobyła nagrodę 
Climate Breakthrough 
w roku 2018, uznana przez 
magazyn TIME za jedną 
z piętnastu kobiet – liderek 
walki ze zmianami klimatu.
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NaSz ŚwIaT, NaSza rÓwNa przYSzŁoŚć

ŚrodowISKo I rÓwNoŚć pŁcI
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Bliski kontakt młodych ludzi ze 
światem przyrody jest filarem 
skautingu. Harcerka/ harcerz 
miłuje przyrodę i stara się ją 
poznać. Niestety, zmiany klima-
tyczne i degradacja środowiska 
naturalnego zagrażają naszemu 
światu i naszej przyszłości. 
Wszędzie na świecie już widzi-
my tego konsekwencje: podno-
szący się poziom mórz, klęski 
żywiołowe, wymieranie gatun-
ków itp. W Polsce obserwujemy 
gwałtowne zmiany pogody, 
silne wiatry, pożary itd. 

Powodzie, nawałnice i susze nie 
rozróżniają mężczyzn i kobiet. 
Jednak kobiety i mężczyźni 
inaczej odczuwają skutki zmian 

klimatu: chodzi o takie kwestie, 
jak możliwość ucieczki przed 
kataklizmem, przejmowanie 
opieki nad rannymi i chorymi, 
niebezpieczeństwo doświadcze-
nia przemocy w czasie ucieczki 
z rejonów katastrof, zagrożenie 
utraty zdrowia i źródeł utrzy-
mania itd. Dziewczęta i kobiety 
mocniej dotykają skutki zja-
wisk związanych ze zmianami 
klimatu. Gdy nadejdzie susza, 
zabraknie wody i opustoszeją 
sklepy, kobiety spędzają więcej 
czasu na noszeniu wody czy 
zdobywaniu żywności.

Czy możemy to zmienić? Tak! 
Musimy działać, zweryfikować 
swoje dotychczasowe przyzwy-

czajenia i postępowanie, nie 
być ślepymi na nierówności, 
które zmiany środowiskowe 
powodują w społecznościach, 
a przede wszystkim podejmo-
wać działania w środowisku 
lokalnym i odważnie brać 
udział w rozmowach na ten 
temat. Zapraszam was do stania 
się liderami zmian, odkrywania 
sposobów wprowadzenia zmian 
w swojej społeczności, podej-
mowania służby i konkretnego 
działania przeciwko zmianom 
klimatycznym.

hm. monikA dreik
komiSArkA zAgrAnicznA zhp

SkAUtOWE inspiracje

Nasz świat, nasza równa przyszłość
Środowisko i równość płci

Związek ze środowiskiem i światem przyrody 
jest filarem skautingu od początku istnienia 
ruchu, czyli od ponad stu lat. Oryginalne 
Prawo Skautowe mówi, że „Skautka/ Skaut 
jest przyjacielem zwierząt”. Wiele krajów 
rozszerzyło ten zapis na wszystkie żywe istoty 
lub ogólnie na przyrodę. Poprzez skauting 
młodzi ludzie uczą się doceniać i szanować 
świat przyrody oraz żyć w nim bez naruszania 
go.
Niestety, zmiany klimatyczne i degradacja 
środowiska naturalnego zagrażają naszemu 
światu i naszej przyszłości. Wszędzie na 
świecie już widzimy tego konsekwencje: 
podnoszący się poziom mórz, klęski 

Odznaka WAGGGS „Girl-led action on climate change”  
będzie wkrótce dostępna dla skautek i skautów w Regionie  
Afrykańskimi. Dowiedz się więcej.

Zmiana klimatu 
Zmiana klimatu, która jest spowodowana 
bezpośrednio lub pośrednio przez działalność 
człowieka. Działalność, która zmieniła skład 
atmosfery i która występuje dodatkowo obok 
naturalnej zmienności klimatu obserwowanej 
w określonym czasie. Zmiany klimatyczne 
szkodzą światu naturalnemu oraz naszym 
społecznościom i dotyczą nas wszystkich.

Równość płci 
Równość płci kobiet i mężczyzn odnosi się 
do równych praw, obowiązków i możliwości 
kobiet i mężczyzn oraz dziewcząt i chłopców. 
„Równość nie oznacza, że kobiety i mężczyźni 
staną się tacy sami – ale że prawa, obowiązki 
oraz możliwości kobiet i mężczyzn nie będą 
zależały od tego, czy urodzili się mężczyzną 
czy kobietą.” (UN Women1). Dyskryminacja 
kobiet i dziewcząt przybiera różne formy w 
różnych częściach świata, ale żaden kraj na 
świecie nie osiągnął jeszcze równości płci.

żywiołowe, wymieranie gatunków itp. 
Ponieważ dziewczęta i kobiety coraz 
częściej żyją w ubóstwie, słabiej chronione 
są ich prawa człowieka oraz spotykają 
się z systemową przemocą, są one 
nieproporcjonalnie mocno dotknięte tymi 
zagrożeniami.
Tegoroczna propozycja programowa 
WAGGGS na Dzień Myśli Braterskiej Nasz 
świat, nasza równa przyszłość chce uczcić 
kobiety i dziewczęta, które są twórczyniami 
zmian związanych ze środowiskiem 
naturalnym. Ich historie zainspirują cię do 
zgłębiania wiedzy i odkrywania związku 
pomiędzy środowiskiem a równością płci.

Zmiany klimatyczne i równość płci  

Kobiety  
są na pierwszej linii  

frontu odpowiedzi społecznej  
na klęski żywiołowe.

Zmiany klimatyczne powodują ekstremalne 
zjawiska pogodowe i katastrofy naturalne 
poprzez przyspieszenie obiegu wody na 
Ziemi. Kobiety i dzieci są 14 razy bardziej 
narażone na śmierć podczas katastrofy niż 
mężczyźni.

Zakłócenie dostępu do usług zdrowotnych 
podczas klęsk żywiołowych wpływa na 
dostęp dziewcząt i kobiet do ważnych 
usług ochrony zdrowia, takich jak zdrowie 
seksualne i reprodukcyjne oraz opieka 
zdrowotna podczas ciąży i porodu.

Tradycyjne umiejętności i wiedza kobiet 
w zakresie innowacji, żywności, energii 
i gospodarki odpadami mogą być 
wykorzystane w działaniach na rzecz klimatu.

1  ONZ Kobiety (ang. UN Women) – podmiot Organizacji Narodów 
Zjednoczonych na rzecz Równości Płci i Wzmocnienia Kobiet 
powołany przez Zgromadzenie Ogólne ONZ.
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Gdy miałam 21 lat, zostałam komendantką 
hufca. Jak dziś pamiętam to popołudnie, 
gdy byłam na Erasmusie w Hiszpanii 

i napisała do mnie jedna z instruktorek z mojego 
hufca, pytając, kiedy mogłybyśmy się zdzwonić. 
Kilka dni później podczas rozmowy na skypie 
ona i jej brat (też pełniący funkcję instruktorską 
w naszym hufcu) zapytali mnie „Tyna, a nie my-
ślałaś, żeby zostać komendantką hufca? Naszym 
zdaniem świetnie byś się nadawała”. Na począt-
ku zareagowałam śmiechem – gdzie tam ja mam 
zostać komendantką całkiem dużego hufca, który 
dodatkowo posiada 2 bazy. Skończyłam tę rozmo-
wę, mówiąc, że pomyślę.

To nie była łatwa decyzja, ale z perspektywy 
czasu uważam, że była dobra – i dla mnie, i dla 
hufca. Pewnie nie jestem jedyną młodą osobą, 
która stoi albo stała przed decyzją, czy ma za-
cząć pełnić taką albo inną funkcję instruktorską. 
Jednym z ważniejszych czynników, które wtedy 
wpłynęły na moją decyzję, było to, że miałam za 
sobą, można powiedzieć, sztab ludzi chętnych do 
pomocy i podzielenia się swoim doświadczeniem. 
Byłe komendantki i byłych komendantów hufca; 
skarbniczkę; zastępców i zastępczynie – wszyscy 

gotowi mnie wesprzeć. To poczucie, że w chwili, 
w której nie będę wiedziała, co zrobić, będę miała 
wokół siebie te doświadczone osoby, pozwoliło 
mi podjąć decyzję.

Na podstawie moich doświadczeń z pełnienia 
funkcji komendantki hufca, ale nie tylko, spisa-
łam kilka spostrzeżeń, które uważam za ważne, 
jeśli mówimy o dialogu międzypokoleniowym 
(ale w sumie nie tylko):

NIe zaKŁadaj,
że INNe rozwIĄzaNIa SĄ zŁe

Błędy są nieodłącznym elementem naszego życia. 
Najczęściej uczymy się na swoich, jednocześnie 
myślę, że warto być uważnym na otaczające nas 
sytuacje i również „uczyć się na czyichś błędach”, 
tym bardziej, że w ZHP każdy duży błąd jest w ja-
kimś stopniu ograniczeniem dla rozwoju naszej 
organizacji. Podczas współpracy między instruk-
torami różnych pokoleń zaobserwowałam, że bar-
dzo często zdarza się, że pojedyncze osoby mają 
inne pomysły na dane działanie. Może ta bardziej 
doświadczona osoba zrobiła już coś podobnego 

diaLog MIędzYpoKoLeNIowY
KLuczeM do SuKceSu
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w swoim życiu, co nie przyniosło oczekiwanych 
rezultatów? A może ta młodsza widzi rozwiąza-
nia, których jeszcze kilka lat temu nie było? Warto 
tutaj wysłuchać wszystkich i pytać „dlaczego”. 
Różne punkty widzenia poszerzają naszą wspól-
ną perspektywę w jakiejś sprawie, co wzbogaca 
naszą świadomość i staje się solidną podstawą 
do podjęcia w danym momencie jak najlepszej 
decyzji. Wspólnie może udać się wypracować 
jeszcze lepsze rozwiązanie! Dajmy tylko sobie 
przestrzeń na to, aby podzielić się swoimi prze-
myśleniami. Przyjmujmy, że nasze sposoby nie 
zawsze są najlepsze i jedyne. Zachęcajmy innych 
do wzięcia współodpowiedzialności za, co by nie 
mówić, nasze wspólne działania. Taka sytuacja 
dla obu stron jest rozwijająca. 

NIe zawSze MuSI BYć IdeaLNIe 

Nad tym sama pracuję do dziś. Staram się, ale 
czasami robię coś za innych, bo będzie (i tutaj na-
stępuje racjonalizowanie mojego postępowania) 
szybciej/lepiej/prościej. Wiem, że konstruktywniej 
byłoby postępować inaczej, mam tego świado-
mość, a moja wewnętrzna potrzeba samorozwo-
ju bardzo mnie wspiera w pracy nad sobą w tym 
zakresie. Dawajmy sobie przestrzeń na uczenie 
się – w końcu ZHP to organizacja wspierająca 
rozwój, a rozwijamy się całe życie. Dzielmy się 
swoją wiedzą i doświadczeniem, jednocześnie nie 
pracujmy za innych. Oczywiście pięknie byłoby, 
gdyby wszystko zawsze było robione idealne, lecz 
do ideałów się dąży i nie są one celem samym 
w sobie. To droga do nich jest ważna, a na tej dro-
dze najważniejsi są ludzie.

rozMowa I czYSToŚć INTeNcjI

Ważna jest rozmowa i od samego początku jasne 
postawienie sprawy. „Chciałabym, abyś, Kasiu, 
została członkinią komendy ds. programu – masz 
sukcesy w szczepie i jestem przekonana, że dasz 
radę dobrze zająć się programem w hufcu. Bar-
dzo cenimy twoje doświadczenie i jeśli tylko się 
zgodzisz, chcielibyśmy korzystać z niego!”. Jasny 

komunikat i prosto przedstawiona propozycja od 
samego początku. Niedomówienia i brak jasnych 
intencji od samego początku bardzo utrudniają 
współpracę. Wspólne zadbanie o klarowność 
sytuacji zmniejsza pole do nadinterpretacji czy 
nieporozumień i przyczynia się do wzrostu wza-
jemnego zaufania, a co za tym idzie, także i 
do wzrostu zaangażowania. Większość aktywnie 
działających instruktorów jest bardzo emocjonal-
nie związana z funkcjami, które pełni – pamiętaj-
my o tym, bo właśnie dzięki temu chętnie uczest-
niczą z nami w realizowaniu misji ZHP, dlatego 
szanujmy swoje uczucia i siebie nawzajem. 

dLa KażdeGo zNajdzIe SIę MIejSce

Jeśli istnieją środowiska, które mają za dużo 
chętnych osób do pełnienia funkcji na poziomie 
hufca, to zazdroszczę! Myślę, że jednak znacznie 
częściej problemem jest brak chętnych. Uważam, 
że dla każdego w ZHP znajdzie się odpowiednie 
miejsce, gdzie będzie mógł korzystać ze swojej 
wiedzy i doświadczenia oraz dalej się rozwijać. 
Mój przykład, a myślę, że jest ich w naszej orga-
nizacji znacznie więcej, pokazuje, że wiek nie jest 
wyznacznikiem predyspozycji do pełnienia jakiej-
kolwiek funkcji. Każdy z nas zna dwudziestokil-
kulatków, którzy świetnie się na funkcji komen-
danta hufca odnajdą i każdy z nas zna przykłady 
czterdziestolatków, którzy absolutnie nie powin-
ni pełnić tej funkcji. Ale właśnie – dla tych osób 
są inne funkcje – pełniąc je będą mogły w pełni 
wykorzystać swe mocne strony. Może to będzie 
świetny administrator ewidencji, skarbnik, a może 
członek KSI.

zNajdź ŁĄczNIKa

Jeśli trudno rozmawia ci się z grupą, która jest od 
ciebie starsza/młodsza, znajdź „łącznika”. Osobę, 
która będzie, można powiedzieć, ambasadorem 
dialogu międzypokoleniowego. Która będzie 
w stanie doprowadzić do rozmowy i porozumie-
nia. Warto, aby ta osoba charakteryzowała się 
mądrością życiową i potrafiła czasem po prostu 
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„przemówić do rozsądku”. Ja sama miałam taką 
osobę – i nie wynikało to z tego, że bałam się 
rozmawiać w tym przypadku akurat z grupą in-
struktorów 60+ – po prostu wiedziałam, że mój 
„łącznik” jest dla nich autorytetem i że warto sko-
rzystać z tego, że mam koło siebie taką osobę. 

pewNIe poMYSŁÓw
jeST jeSzcze KILKa...

Ja zaprezentowałam te, które wydawały mi się 
w trakcie pisania artykułu najważniejsze. Wierzę, 
że w naszej organizacji jest miejsce dla wszystkich 
– dla tych młodszych i tych starszych. Wystarczy 
zmienić nasze myślenie, otworzyć się na to, że 
można inaczej, i czerpać po prostu od każdego.

Młode pokolenie czuje naprawdę silną odpowie-
dzialność za otaczający je świat – również za 
naszą organizację. Cudownie byłoby, jeśli dorośli 
chcieliby wspierać ich w tym – dzielić się swoim 
doświadczeniem i mądrością, przy jednoczesnym 
dawaniu im przestrzeni do działania, do odkry-
wania swojego potencjału i wykorzystywania go. 
Tutaj właśnie bardzo ważny jest dialog międzypo-
koleniowy – umiejętność współdziałania i współ-
pracy w celu rozwoju naszej organizacji. 

Każde pokolenie w harcerstwie szuka możliwości 
spełniania się i poszukuje przestrzeni do własnego 
rozwoju, wykorzystywania swojego potencjału. 
Chcemy wpływać na rzeczywistość i realizację 
ważnych celów. Młodzi chcą kreować przy-
szłość. Każde pokolenie ma swój czas, aby być 

zmianą, przejmować inicjatywę i podejmować od-
ważne kroki. Ważne jest, aby nie przegapić tego 
momentu. Pewnie część z was pamięta sytuację, 
gdy drużynowy, można powiedzieć, przegapił 
moment, w którym jego przyboczny był gotowy 
na przejęcie drużyny. Jak to się kończyło? Pew-
nie różnie. Czasami, gdy przyboczny był bardziej 
zdeterminowany, zakładał swoją jednostkę, ale 
często kończyło się to niestety odejściem z orga-
nizacji, poczuciem niespełnienia, niedocenienia. 

Dialog międzypokoleniowy – często niewyobra-
żalna sprawa, a może tak dużo dać organizacji. 
Możliwość korzystania z pamięci organizacyjnej, 
tych, którzy mają większe doświadczenie, jest 
niezwykle cenna. Oczywiście można zaczynać za 
każdym razem od początku, ale po co. Lepiej bu-
dować na tym, co już jest – to pozwoli na szybszy 
rozwój i niepopełnianie tych samych błędów. 

propozYcja zjazdowej uchwaŁY

37 Światowa Konferencja WAGGGS oraz 42 
Światowa Konferencja WOSM, które odbyły się 
w 2021 r., również wskazały, jak ważne jest an-
gażowanie młodych i właśnie dialog międzypo-
koleniowy. Grupa instruktorek i instruktorów bio-
rących udział w konferencji zainspirowana tymi 
działaniami stworzyła projekt uchwały w sprawie 
dialogu międzypokoleniowego i zaangażowania 
młodych, który zdecydowało się podpisać aż 41 
delegatek i delegatów na 42 Zjazd ZHP. Zachęcam 
wszystkich do przeczytania tego projektu, który 
jest drukiem numer 51. 

POD rozwagę
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Wiem, że są takie miejsca na naszej harcerskiej 
mapie, gdzie dialog międzypokoleniowy jest rze-
czą oczywistą i zawsze cieszę się, gdy instrukto-
rzy w różnym wieku opowiadają, jak to u nich 
jest. Wtedy utwierdzam się w przekonaniu, jak 
bardzo jest to ważne. 

Na koniec przedstawiam treść uzasadnienia, któ-
re zawarliśmy w projekcie uchwały. Może skłoni 
was do dalszych rozmyślań na ten temat.

hm. mArtynA kowAckA

POD rozwagę

uzaSadNIeNIe do projektu uchwały zjazdu zhp

Harcerstwo jest częścią ruchu skautowego, który swoim zasięgiem obejmuje dziesiątki 
milionów dzieci i młodych dorosłych na całym świecie, w tym ponad 90 000 w Polsce. 

Skauting, a co za tym idzie harcerstwo, powinien być organizacją ludzi młodych, wspieranych 
przez dorosłych, co wynika z Podstawowej Zasady zawartej w Światowej Skautowej Polityce 
Angażowania Młodych WOSM.

Zarówno Światowa Organizacja Ruchu Skautowego, jak i Światowe Stowarzyszenie Przewod-
niczek i Skautek, których ZHP jest członkiem założycielem, zauważają, jak ważny w realizacji 
celów skautingu jest dialog międzypokoleniowy oraz angażowanie osób młodych w procesy 
decyzyjne i podejmowanie się przez młode osoby ról zarządczych. 

Średni wiek komendantów chorągwi to 47 lat, a komend chorągwi to 40 lat. Najmłodszy ko-
mendant chorągwi ma 26 lat. Średnia wieku w komisjach rewizyjnych chorągwi wynosi 50 
lat. Natomiast delegaci oraz delegatki na XLII Zjazd ZHP poniżej 30. roku życia stanowią tyl-
ko 27,5% wszystkich uczestników zjazdu z głosem decydującym. Spośród całego grona osób 
z głosem decydującym (bez względu na wiek) odsetek kobiet wynosi zaledwie 30,3%. 

Angażując młodych w procesy decyzyjne i wykorzystując umiejętności starszych, bardziej 
doświadczonych instruktorów, biorąc tym samym udział w dialogu międzypokoleniowym 
i wzmacniając go, możemy jako organizacja lepiej się rozwijać, iść do przodu, odpowiadać 
na wyzwania współczesnego świata i realizować misję i cele ZHP. W ten sposób możemy 
wykorzystać w pełni potencjał instruktorski organizacji. Widzimy, jak duże znaczenie ma nie 
tylko pokazanie możliwości zaangażowania się w struktury zarządcze młodym ludziom, ale 
również stworzenie dla nich okazji do kształcenia przed objęciem tych funkcji.

Mając na uwadze postanowienia 37 Światowej konferencji WAGGGS oraz 42 Światowej kon-
ferencji WOSM, a w szczególności uchwały nr 2, 3, 11, 12, 13 oraz 14 ww. konferencji WAGGGS 
oraz uchwały nr 2021-05, 2021-06 i 2021-07 ww. konferencji WOSM, a także Światową Skau-
tową Politykę Angażowania Młodych WOSM, Zjazd ZHP dostrzega potrzebę większego anga-
żowania osób młodych w procesy decyzyjne – tak aby mogły współdecydować o przyszłości 
związku, czerpiąc wiedzę i umiejętności od bardziej doświadczonych instruktorów i instruk-
torek w atmosferze dialogu międzypokoleniowego.
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Tu wędrownicy z 12 
WDR „Anaconda” im. 
1 Samodzielnej Brygady 

Spadochronowej, która jest 
członkiem 50 Szczepu „Ca-
stellum” z Hufca ZHP Stargard 
im. Juliusza Dąbrowskiego. 
Realizujemy ciekawy projekt 
społeczny, oparty na idei zero 
waste, o którym chcemy Wam 
opowiedzieć. Głównym celem 
akcji jest stworzenie przestrzeni 
w internecie, służącej do wy-
miany niepotrzebnych elemen-
tów wyposażenia harcerskiego 
lub survivalowego. Skupiamy 
się na promowaniu ekologicz-
nych postaw – wśród harcerzy 
i innych zainteresowanych osób 
spoza naszej organizacji. Stwo-
rzyliśmy projekt za pomocą 
platformy Zwolnieni z Teorii. 
Do przygotowania takiej ini-
cjatywy zachęcił nas udział 
w zajęciach, które odbyły się 
podczas Wędrowniczej Watry 
2021 „Morze możliwości”. 
 

harcLuMp
w INTerNecIe
 
Nasz projekt społeczny funk-
cjonuje w mediach społecz-
nościowych. Jego główna 
działalność prezentowana jest 

na grupie „HarcLump – harcer-
skie sprzedam, oddam, kupię, 
wymienię” w aplikacji Face-
book. Użytkownicy związani 
z harcerstwem umieszczają tam 
ogłoszenia z przedmiotami har-
cerskimi, które chcą sprzedać, 
wymienić, oddać lub kupić. 
Jest to pożyteczna inicjatywa, 
ponieważ ogranicza konsump-
cję, co jest dobre dla Ziemi. 
Poza tym dzięki kupowaniu 
używanych produktów w czę-
sto idealnym stanie można 
zaoszczędzić tak własne, jak 
i organizacyjne środki finanso-
we. Transakcje dokonywane są 
bezpośrednio pomiędzy kupu-
jącym a sprzedawcą, co ułatwia 
cały proces. 
 
Poza grupą na Facebooku 
uaktywniona została również 
strona na platformie Zwolnieni 
z Teorii. Na fanpage'u o nazwie 
HarcLump umieszczane są 
kreatywne materiały edukacyj-
ne, dotyczące życia zgodnie 
z ideą zero waste, a także inne 
ciekawostki związane z ekolo-
gią. Można dowiedzieć się tam 
m.in., jak organizować wyda-
rzenia harcerskie w duchu zero 
waste oraz jak własnoręcznie 
wykonać ekologiczne prezenty 
dla najbliższych. Na stronie sta-

le umieszczone są ekologiczne 
rozwiązania, które doskonale 
sprawdzają się w codziennym 
życiu. 
 
Kolejnymi źródłami wiedzy 
o zero waste są konta o nazwie 
HarcLump na Instagramie 
oraz TikToku. Jest to wyjście 
naprzeciw naszym rówieśni-
kom – młodym ludziom, którzy 
codziennie korzystają z tych 
aplikacji. Tam również umiesz-
czamy treści edukacyjne, doty-
czące less waste. Staramy się 
podążać za aktualnymi trenda-
mi panującymi wśród młodzie-
ży, przy okazji przekazując im 
ogrom wiedzy ekologicznej. 
 

Idea
zero waSTe 
 
Podczas realizacji programu 
HarcLumpa ciągle towarzyszy 
nam idea zero waste. Dosłowne 
tłumaczenie tej nazwy to „zero 
odpadów” / „zero marnowania”. 
Oznacza to styl życia, zgodnie 
z którym człowiek stara się ge-
nerować jak najmniej odpadów, 
a tym samym nie zanieczysz-
czać środowiska i w ten sposób 
przeciwdziałać globalnemu pro-
blemowi, który jest gigantycz-

projekt

harcLump 

PROGRAM inspiracje



styczeń 2022 25

nym zagrożeniem dla planety, 
a tym samym dla nas samych. 
Jest to cel etyczny, ekonomicz-
ny i wizjonerski. Wcielanie go 
w życie pomaga ludziom naśla-
dować zrównoważone naturalne 
cykle, w których wszystkie 
odrzucane materiały mają stać 
się zasobami. Staramy się 
zwrócić uwagę odbiorców na 
narastający problem, odpowie-
dzialną produkcję, konsumpcję 
i ponowne wykorzystywanie 
wszystkich dóbr. Naszym dzia-
łaniom towarzyszą chwytliwe 
hasła, np. „Nie wyrzucaj jak 
leci wszystkiego do śmieci”, 
które jest głównym motywem 
rajdu organizowanego przez 
nasz zespół dla 50 Szczepu 
„Castellum”. 
 

zwoLNIeNI z TeorII 
 
Inicjatywa HarcLump jest re-
alizowana dzięki platformie 
Zwolnieni z Teorii. Uczestnicy 

programu zakładają i przepro-
wadzają własne akcje społeczne 
przy wsparciu platformy na stro-
nie https://zwolnienizteorii.pl. Po 
zarejestrowaniu się użytkownik 
uzyskuje dostęp do praktycz-
nych informacji z dziedziny 
zarządzania projektami, które 
umożliwiają skuteczne działanie 
na rzecz rozwiązania wybranego 
powszechnego problemu. Za 
zrealizowany w praktyce projekt 
uczestnicy uzyskują międzyna-
rodowe certyfikaty biznesowe, 
sygnowane m.in. przez Project 
Management Institute R.E.P. 
Zwolnieni z Teorii to również 
olimpiada, ponieważ zarejestro-
wane zespoły rywalizują między 
sobą. Ich projekty oceniane są 
przez profesjonalistów pod wie-
loma aspektami. W 2021 r. plat-
forma podjęła ścisłą współpracę 
z ZHP, aby uczynić wędrow-
niczą służbę jeszcze bardziej 
skuteczną. Z tego powodu ini-
cjatywy harcerskie oceniane są 
w osobnej kategorii.

daLSzY rozwÓj
projeKTu 
 
Mamy jeszcze wiele innych pla-
nów na przyszłość w związku 
z realizowanym projektem. Nie 
chcemy zaprzestać działania po 
zakończeniu projektu w ramach 
olimpiady Zwolnieni z Teorii. 
Planujemy wciąż rozwijać 
grupę „HarcLump – harcer-
skie sprzedam, oddam, kupię, 
wymienię". Jest to przestrzeń, 
gdzie każdy harcerz czy entu-
zjasta survivalu znajdzie swoje 
miejsce. Będziemy organizować 
również stacjonarne wydarze-
nia, aby dotrzeć do większej 
liczby osób i promować ideę 
zero waste na wiele sposobów. 
Wszystko w trosce o wspólny 
dom ludzkości – planetę Zie-
mia. Dbanie o nią jest naszym 
wspólnym obowiązkiem!

sam. mAgdAlenA olAS 
12 wdr „AnAcondA”

https://www.facebook.com/HarcLump-102606182218733/

PROGRAM inspiracje
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W latach 2016–2018 
Zespół Kadry 
Kształcącej Hufca 

Warszawa-Mokotów prowa-
dził kurs podharcmistrzowski 
„Hakan”. Mieliśmy ambicję 
stworzyć taki kurs, który będzie 
kuźnią charakterów: wykształci 
osoby o silnym kręgosłupie 
moralnym, przywiązane do 
harcerskich wartości i dające im 
wyraz w codziennym życiu.

Kurs miał umożliwić doświad-
czenie istoty harcerstwa 
i przeżycie prawdziwej instruk-
torskiej przygody, a następnie 
pomóc w przełożeniu tych 
doświadczeń na pracę zespo-
łów i środowisk, z których 
wywodzili się nasi kursanci. 
Kluczowe było dla nas kształ-
towanie umiejętności liderskich 
i stawianie akcentu na bycie 
charyzmatyczną osobowością 
w swoim środowisku działania.

Chcieliśmy przeprowadzić 
kurs, który będzie ważnym ka-
mieniem milowym w rozwoju 
instruktorów i instruktorek, 
zmieniającym ich spojrzenie na 
harcerstwo i wychowanie, a tak-
że wzbogacającym inne sfery 
ich życia. Kurs, który zostanie 
w głowie na zawsze!

poMYSŁ

Koncepcja kursu wyrosła z idei 
stopnia podharcmistrza/pod-
harcmistrzyni, z której wyod-
rębniliśmy trzy obszary, będące 
równocześnie nazwami biwa-
ków kursowych:

LUDZIE – gdzie zajmo-
waliśmy się umiejętnością 
budowania zespołu i pro-
wadzenia jego pracy, świa-
domą komunikacją, wiedzą 
na temat rozwiązywania 

h a k a n
rozpaLIć zIeLoNĄ ISKrę

To będzie opo-
wieść o tym, 
jak chcieliśmy 
kształcić podharc-
mistrzów i pod-
harcmistrzynie, 
przeganiając ich 
nocą przez las 
z fragmentaryczną 
mapą, zostawia-
jąc sam na sam 
z dziećmi z rodzin 
zastępczych, słu-
chających o losach 
powstańczych mo-
gił i rozpalających 
ogień z użyciem 
kawałka przypalo-
nej bawełny.

PRACA z kadrą
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konfliktów i budowaniem 
własnego instruktorskiego 
autorytetu na podstawie swo-
ich mocnych stron.

METODA – gdzie stawia-
liśmy na głębokie zrozu-
mienie i „czucie” metody 
harcerskiej w działaniu, 
wykształcenie umiejętno-
ści posługiwania się nią 
w każdych okolicznościach 
i z dowolną grupą wiekową. 
Celem było też pogłębienie 
świadomości wychowawczej 
kursantów.

MISJA – gdzie kluczowa 
była umiejętność określa-
nia długofalowych celów 
własnego instruktorskiego 
działania, rozumienie misji 
ZHP i roli harcerstwa we 
współczesnym świecie.

Tematyczne biwaki odbywały 
się cyklicznie co roku. Można 
było na nie dołączyć w dowol-
nym momencie, co miało uła-
twić uczestnictwo zabieganym 
i zapracowanym instruktorom. 
Każdy z biwaków gwarantował 
moc instruktorskich wyzwań. 
Ponieważ program się powta-
rzał, kursantów obowiązywała 
ścisła dyskrecja. Po latach pora 
uchylić rąbka tajemnicy!

LudzIe

Krótko po przyjeździe i powi-
taniu dzieliliśmy kursantów na 
grupy, zabieraliśmy im telefo-
ny i odstawialiśmy do lasu na 
kilkugodzinne poszukiwania 
fragmentów mapy i zagadek, 

które miały ich doprowadzić 
do miejsca odpoczynku – leśni-
czówki. Trasa nie była łatwa, 
a chłodna styczniowa noc nie 
ułatwiała realizacji zadania! 
Do chatki docierało się mocno 
wymęczonym, tuż przed świtem 
i zazwyczaj po kilku już kłót-
niach z grupą o to, gdzie należy 
dojść, jak rozwiązać kolejną 
zagadkę i kiedy skończy się to 
zimno. O napięcia w takiej sy-
tuacji było nietrudno – ale o to 
właśnie chodziło.

Po odespaniu zaczynaliśmy za-
jęcia z procesu grupowego, na 
których w bezpiecznej atmos-
ferze analizowaliśmy, co po-
magało daną grupę spajać, a co 
wpływało na nią destrukcyjnie. 
Korporacyjnie brzmiące słowa 
„forming, storming, norming, 
performing” nabierały bardzo 
konkretnego znaczenia, bo 
właśnie przeżyło się to na wła-
snej skórze. Dzięki atmosferze 
leśnej chatki, wspólnemu przy-
gotowywaniu posiłków, dbaniu 
o ogień w kominku i gorącą 
herbatę w kubkach, momen-
talnie zacieśniały się więzi, 
pozwalając budować wspólnotę 
– taką, jakiej każdy życzyłby 
sobie w komendzie szczepu czy 
hufcowym zespole.

Zaczęłam rozumieć innych 
od nowej strony...

MeToda

Jak uczyć metody harcerskiej? 
Można o niej opowiadać, jak 
Baden-Powell. Można zrobić 
dla kursantów zajęcia, by po-

czuli się jak harcerze i zaob-
serwowali, doświadczyli na 
sobie coś nowego. Można też 
zaproponować kursantom prze-
prowadzenie zajęć dla dzieci 
i młodzieży, a następnie je 
dokładnie omówić – i właśnie 
tę drogę wybraliśmy na „Haka-
nie”.

W weekendy majowe rusza-
liśmy pociągiem do Siedlec, 
gdzie mieści się osiedle domów 
dla rodzin zastępczych prowa-
dzone przez Stowarzyszenie 
SOS Wioski Dziecięce. Po-
stanowieniem sądów trafiają 
tam dzieci i młodzież, których 
rodzice zostali pozbawieni praw 
rodzicielskich lub zostały im 
one ograniczone.

Zadaniem kursantów było przy-
gotowanie i przeprowadzenie 
dwóch dni zajęć dla dzieci 
i młodzieży, która z reguły 
nigdy nie miała nic wspólnego 
z harcerstwem. Przed przystą-
pieniem do zadania przechodzi-
liśmy szkolenie i poznawaliśmy 
realia funkcjonowania wioski. 
Ponownie stawialiśmy kursan-
tów w niekomfortowej sytuacji, 
ponieważ całość przygotowań 
spadała na ich barki – komenda 
kursu od momentu przekazania 
zadania zamieniała się w nie-
mych obserwatorów. Wszystko 
po to, by zanotować jak naj-
więcej sytuacji, które pozwolą 
na konkretnych przykładach 
omówić wieczorem nie tylko 
cechy i elementy metody, 
ale też zorganizowanie się do 
działania. Ponownie chodziło 
o skonfrontowanie teorii ze 
świeżo zdobytymi doświad-

PRACA z kadrą
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czeniami, do których wszyscy 
możemy się odwołać – dzień 
po dniu.

Fenomenalne było obserwowa-
nie, jak dzieciaki, którym za-
proponowano gry świetlicowe, 
nie chciały brać w nich udziału 
i przeszkadzały, a zabrane na-
stępnego dnia na rowerach do 
pobliskiego lasu na budowanie 
szałasów i podchody bez szem-
rania angażowały się chętnie 
we wszystko! Biwak wieńczył 
instruktorski wyczyn: stukilo-
metrowa podróż powrotna na 
rowerach.

Teraz wszędzie widzę meto-
dę! Korzyść z tych zajęć była 
dla mnie ogromna, głównie 
dzięki konkluzji, że nie wy-
starczy intuicyjnie używać 
metody, ale trzeba robić to 
świadomie...

MISja

Harcerstwo to ruch społeczny, 
który musi dynamicznie reago-
wać na otaczającą nas rzeczy-
wistość i starać się ją kształto-
wać w duchu naszych ideałów. 

Nie jesteśmy jedynymi, którzy 
pracują z dziećmi i młodzieżą. 
Nie jesteśmy też jedynymi, 
którzy mają pasję. Zaprosi-
liśmy więc na kurs liderów 
innych organizacji, by pokazali 
nam co, jak i – przede wszyst-
kim – dlaczego robią.

I tak, Wanda Traczyk-Staw-
ska, żołnierka AK, opowiadała 
o odszukiwaniu przez nią mogił 
powstańców warszawskich; Ra-
fał Flis wprowadzał nas w idee 
olimpiady „Zwolnieni z teorii” 
dla kreatywnych i zdolnych 
uczniów; Joanna Pietrusiewicz 
opowiadała o genezie i wyni-
kach akcji „Rodzić po ludzku”, 
a Anna Machalica z Otwartych 
Drzwi mówiła o swojej pracy 
z osobami społecznie wyklu-
czonymi. Dwójka kursantów 
miała poszczególnych rozmów-
ców całych dla siebie i mogła 
pytać ich o wszystko: o moty-
wacje, trudności, sukcesy i rady 
na przyszłość – a następnie 
odnieść to do swojego harcer-
skiego działania.

Wieczorem był czas na upo-
rządkowanie myśli. Dużo cza-
su – kursanci układali ogniska 

na odosobnionej plaży nad 
Wisłą i mieli trzy godziny na 
rozważenie w samotności, po 
co są w harcerstwie i co chcą 
w nim osiągnąć. Czy to nie była 
strata cennego czasu na kursie? 
Naszym i nie tylko naszym zda-
niem był to niecodzienny dar 
w tym pędzącym, niedającym 
się porządnie nad czymś za-
stanowić świecie.

Ognisko... Dzięki, że po każ-
dym biwaku zostawiacie we 
mnie w druzgocący sposób 
mnóstwo niedomówień i pól 
do zastanowienia się nad 
sobą.

INdIaNIzM

Nie można nie wspomnieć tutaj 
o obrzędowości kursu. „Hakan” 
znaczy „ogień”. Ogień jest 
ważny, od tysiącleci gromadzą 
się przy nim ludzie, żeby być 
ze sobą, odpocząć, ogrzać się, 
przygotować jedzenie, rozpro-
szyć ciemności, odstraszyć dzi-
kie zwierzęta, lęki, obawy.

W niemal wszystkich kulturach 
świata ogień odgrywa ważną, 

PRACA z kadrą
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jeśli nie kluczową rolę. Szcze-
gólnie istotny był dla rdzennych 
mieszkańców Ameryki Północ-
nej, którzy stworzyli nawet spe-
cjalną obrzędową rolę strażnika 
ognia. Była to osoba powoły-
wana przez wodza; ktoś, kto 
miał z jednej strony techniczne 
umiejętności rozpalenia i pod-
trzymania płomienia w każdych 
warunkach, z drugiej – znał 
wszystkie rytuały i zwyczaje 
obowiązujące przy plemiennym 
ognisku, z trzeciej – umiał zgro-
madzić ludzi i zadbać o nich 
w kręgu przy ogniu.

Podharcmistrz, podharcmi-
strzyni, podobnie jak strażnik 
ognia musi umieć zgromadzić 
ludzi wokół ogniska, skrzesać 
w nich zapał i chęć do dzia-
łania (biwak LUDZIE), musi 
wiedzieć, po co się gromadzi-
my, co nas skłoniło do zebrania 
się przy jednym ogniu (biwak 
MISJA) i wreszcie – musi po-
siadać techniczne umiejętności 
rozpalania i podtrzymywania 
ognia – tym zajmowaliśmy 
się dosłownie (przeprowadza-
jąc odpowiednie warsztaty) 
i w przenośni podczas biwaku 
METODA.

Uczestnicy kursu na każdym 
biwaku gromadzili do metalo-
wej puszki charakterystyczny 
rodzaj podpałki: zbierali korę 
brzozową, wytwarzali bawełnę 
do krzesiwa lub robili świece 
z wosku pszczelego. Laskę 
głosu stanowił wydobyty na 
pierwszym biwaku rdzeń drze-
wa, ucharakteryzowany na kro-
kodyla. Ponadto każde ognisko 
na kursie było układane według 
innego sposobu. Wreszcie – 
absolwenci kursu otrzymywali 
ręcznie wykute krzesiwo oraz 
krzemienie, by rozpalać iskrę 
dalej, w swoich środowiskach.

zaKoŃczeNIe

Udało się zrealizować trzy 
edycje kursu – na tyle starczyło 
nam sił. Obciążenie kadrowe 
okazało się zbyt duże – poza 
biwakami były też indywidual-
ne zadania instruktorskie, które 
musiał zobaczyć na żywo opie-
kun z kadry kursu. Spraw orga-
nizacyjnych, nawet przy goto-
wych już programach biwaków, 
też było sporo. A przecież każde 
z nas miało swój szczep, dru-
żynę, inny zespół instruktorski 

– no i własne życie! Dopadł nas 
także kłopot z frekwencją na 
kursie w niecodziennej formule, 
która pozwala każdemu zacząć 
i skończyć kurs w dowolnym 
momencie.

Jednak co przeżyliśmy – to 
nasze! Informacje zwrotne od 
kursantów, a zwłaszcza ich 
dalsze losy i współtworzenie 
(czasem i dziś!) trzonu kadry 
hufca pokazały nam, że było 
warto. Życzę wszystkim takich 
doświadczeń!

Ten kurs naprawdę dużo 
zmienił w moim harc-po-
dejściu do życia i w ogóle 
towarzyszył mi w różnych 
rewolucjach. Właściwie sam 
w sobie był dla mnie niemałą 
rewolucją.

hm. Antoni „kurSon” kurek
nAmieStnik hArcerzy

hufiec wArSzAwA-mokotów
im. SzArych Szeregów

W tekście wykorzystałem materiały 
kursowe autorstwa różnych członków 
komendy „Hakana” oraz wypowiedzi 

kursantów z ankiet ewaluacyjnych.

PRACA z kadrą
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17 grudnia 2021 r. na wieczną wartę odszedł 
hm. Marek Kudasiewicz – jeden z ostatnich 

instruktorów, dzięki którym wspaniale odrodziło 
się krakowskie harcerstwo w 1957 r., a także jeden 
z najbardziej zasłużonych harcerskich instrukto-
rów lotniczych w Polsce. Człowiek renesansu, in-
żynier i humanista, świetny programowiec. Pisał 
znakomite harcerskie podręczniki metodyczne, 
ale nieobca była mu grafika, a nawet poezja… 

W 1957 r. założył 19 Krakowską Drużynę Harce-
rzy, która w krótkim czasie przyjęła specjalność 
lotniczą, a na chustach jej harcerzy pojawiła się 
biało-czerwona szachownica. W 1962 r. jako jed-
na z pierwszych wyróżniona została „husarskimi 
skrzydłami” – odznaką nadawaną najlepszym dru-
żynom lotniczym. Na bazie tej drużyny po kilku 
latach powstał Szczep 19 Krakowskich Drużyn 
Lotniczych im. Żwirki i Wigury, a potem trzy 
szczepy lotnicze. Jak to się stało?

Koniec lat pięćdziesiątych i lata sześćdziesiąte 
to czasy podboju kosmosu i specjalność lotni-
cza była w modzie. W harcerstwie powstawały 
w coraz większej liczbie szczepy, które stawały 
się najważniejszymi tak programowymi, jak i or-
ganizacyjnymi jednostkami harcerskimi. Zasługą 
Marka było to, że udało mu się w odpowiedniej 
chwili skupić wokół siebie duży zespół instruk-
torów. Wyczuł moment lub może po prostu miał 
intuicję, kiedy należało to zrobić. Uznał, że warto 
chwilowo „bezrobotnych” lub mało zaangażowa-
nych w pracę swoich środowisk instruktorów har-
cerskich wciągnąć do realizacji wielkiej sprawy, 
jaką miała być „Wielka Dziewiętnastka”. W ciągu 
dwóch lat powstał męski szczep działający przy 
czterech szkołach, w skład którego wchodziło 
osiem dywizjonów (drużyn) harcerskich i zucho-
wych. Szczep stał się jednym z czołowych w huf-
cu, będąc równocześnie wiodącą harcerską jed-
nostką lotniczą w chorągwi. 

Przy współpracy i wsparciu ze strony Aeroklubu 
Krakowskiego skutecznie popularyzował zagad-

nienia lotnictwa i astronautyki wśród młodzieży. 
Corocznie organizował zawody kartonówek (mo-
deli kartonowych) i modeli balonów na ogrzane 
powietrze, a wspólnie z aeroklubem „Święta La-
tawca”, „Niedziele Lotnicze” i zawody modeli 
„Jaskółek”. Jego reprezentanci zdobywali czoło-
we miejsca na różnego rodzaju imprezach harcer-
skich i harcersko-lotniczych na terenie Krakowa 
oraz w imprezach ogólnopolskich (turniej „Ikar”). 

Szczep organizował też obozy letnie i zimowe 
dla harcerzy i zuchów. W ramach Akcji Letniej 
1965 przeprowadzono spektakularną i bardzo 
pożyteczną z punktu widzenia społecznego akcję 
„Lot-San” – poszukiwania dogodnych miejsc dla 
zorganizowania i dokładnego lokalizowania lot-
nisk sanitarnych w okolicy obozowania, umożli-
wiających transport chorych z trudno dostępnych 
rejonów Beskidu Niskiego. 

Mając liczną i doświadczoną kadrę instruktor-
ską, szczep działał także na zewnątrz, organizując 
imprezy dla hufca (biegi na wyższe stopnie har-
cerskie, zloty gwiaździste) i chorągwi (imprezy 
lotnicze, a w ramach zgrupowań obozów kursy 
drużynowych drużyn lotniczych). „Wielka Dzie-
więtnastka” szła dalej rozpędem nawet wtedy, gdy 
Marek w 1966 r. zrezygnował z funkcji szczepo-
wego. 

Kilka lat później, kiedy szczep został podzielony 
na trzy (z których dwa dotąd istnieją), w celu ko-
ordynowania działań lotniczych powstała Koman-

WspOmnienie
o harcmistrzu marku Kudasiewiczu
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doria Szczepów Lotniczych pod jego przewod-
nictwem. Szczepy prowadziły m.in. działalność 
w zakresie modelarstwa lotniczego i kosmiczne-
go, a z inicjatywy instruktorów Szczepu Lotnicze-
go „Słoneczne Drogi” powstał Harcerski Klub Ba-
lonowy, który doprowadził do zakupu pierwszego 
w harcerstwie i jednego z pierwszych w Polsce 
balonu na ogrzane powietrze. Klub ten istnieje 
do dzisiaj. Ze środowiskiem harcerek i harcerzy 
z żółtymi chustami z biało-czerwonymi szachow-
nicami Marek był związany do końca życia. 

Przykładem jego doskonałej „intuicji programo-
wej” był obóz „Kosmodrom” w Bieszczadach 
w 1964 r., którego był pomysłodawcą i komen-
dantem. Opracowany przez niego rewelacyjny 
program tego obozu miał tematykę związaną z ko-
smonautyką (w tym czasie absolutna nowość!). Te-
ren obozu stanowił „kosmodrom”, wokół którego 
rozmieszczone były „stacje naukowo-badawcze”, 
prowadzone przez wszystkie dziesięć zastępów. 
Każda z nich wykonywała oddzielnie badania 
według specjalnych instrukcji: meteorologicznej, 
terenoznawczej, przyrodniczej i kosmiczno-lotni-
czej. Na terenie „kosmodromu” działała „szkoła 
kosmonautów”, w której przechodziła szkolenie 
grupa najlepszych harcerzy-kosmonautów, a naj-
lepszy z nich miał odbyć lot jako pilot statku ko-
smicznego. Wreszcie nastąpił kulminacyjny punkt 
programu, gra o kryptonimie „Godzina Zero”. Na 
„kosmodromie” usłyszano huk – wystartował sta-
tek kosmiczny z pilotem na pokładzie. Po kilku 
godzinach oczekiwania na jego powrót na ziemię, 
w czasie którego ze „stacji naukowo-badawczych” 
śledzono trasę jego lotu i zastępy wykreślały je na 
mapach, zauważono na bieszczadzkiej połoninie 
ogień. To płonęła kapsuła pojazdu kosmicznego. 
Ekipy ratunkowe zastępów wyruszyły na poszuki-
wanie kosmonauty, który miał wylądować. Znale-
ziono go wiszącego na drzewie na spadochronie. 
O tym nietypowym i na ówczesne czasy bardzo 
nowoczesnym obozie pisała krakowska prasa, 
w tym także popularny tygodnik „Przekrój”.

Marek świetnie czuł się również jako autor li-
teratury harcerskiej. A ponieważ w harcerskim 
systemie wychowawczym najwyżej cenił i uwa-
żał za najważniejszy system zastępowy, dlatego 

napisany przez „dziewiętnastaków” podręcznik 
metodyczny, który ukazał się w 1974 r., otrzymał 
z jego inicjatywy tytuł Vademecum zastępowego. 
Było to dość obszerne i jak na owe czasy nowo-
czesne, do dziś wznawiane wydawnictwo, które 
zawdzięczało Markowi także szatę graficzną. 
Wypowiadał się również na łamach prasy harcer-
skiej, szczególnie często na łamach ukazującego 
się w Krakowie w latach 1982–1990 „Harcerza 
Rzeczypospolitej”.

Pełnił też wiele funkcji na wyższych szczeblach 
harcerskiej hierarchii. W Hufcu Kraków Kleparz-
-Łobzów był zastępcą hufcowego i komendantem 
ośrodka, potem w komendzie Hufca Kraków-
-Krowodrza zajmował się organizacją kursów 
harcerskich i harcersko-lotniczych. Był także kie-
rownikiem Wydziału Harcerskiego w komendzie 
Chorągwi Krakowskiej. Równocześnie działał 
w ramach specjalności lotniczej na terenie cho-
rągwi i na forum ogólnopolskim, współpracując 
m.in. z hm. Andrzejem Glassem. W tym czasie 
wydał kilka świetnie napisanych harcerskich po-
radników metodycznych, m.in. znany kilku poko-
leniom harcerzy Obrzędowy piec.

W czasie pełnienia funkcji w komendach harcer-
skich szczególnie mocno angażował się w organi-
zowanie kursów, w których brali udział instrukto-
rzy z całej Polski. Dzięki m.in. jego działalności 
w wielu środowiskach w latach osiemdziesiątych 
odrodziło się tradycyjne harcerstwo.

W sierpniu 1988 r. uczestniczył w IV Światowym 
Zlocie ZHP poza granicami Kraju w Rising Sun 
w Stanach Zjednoczonych, gdzie poznał hm. Ry-
szarda Kaczorowskiego. Patronował działaniom 
harcersko-lotniczym do ostatnich swoich dni. 
Z okazji osiemdziesiątej piątej rocznicy jego uro-
dzin została wydana dedykowana mu monografia 
„Dziewiętnastka”. 19 Krakowska Drużyna Har-
cerzy i Krakowskie szczepy Lotnicze im. Żwirki 
i Wigury (Kraków 2019).

krzySztof wojtyczA

WSPOMNIENIE m. kudasiewicz
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w hufcu „swojego” członka CKR, „nasza” jest kie-
rowniczka jednego z wydziałów GK, oczywiście 
mamy delegata na zjazd… Niestety „nasz” zastępca 
naczelniczki przestał pełnić swoją funkcję. A więc 
teoretycznie powinienem nie tylko wiedzieć, jak 
działa Związek, ale także dlaczego tak działa. 

Wiecie, do jakiego wniosku dochodzę? Ja, do-
morosły lekarz jednej specjalności. Z jednej strony 
mamy bardzo wiele harcerskich stron na facebooku 
– są grupy, grupki, dyskusje i dyskusyjki. Gdzieś też 
można się dowiedzieć w innych miejscach, co się 
dzieje w harcerstwie. Mamy przecież interesujące 
wpisy instruktorskich blogerów. Są oficjalne strony 
www – i te ogólnie dostępne, i te, nazwijmy upra-
szając, w harcerskim intranecie (szczególnie z doku-
mentami) dla osób posiadających konto @zhp.net.
pl. Naprawdę godziny można spędzić przed ekra-
nem komputera i nie nudzić się w trakcie czytania. 

Ale cóż z tego. Bo z drugiej strony informacja 
ta jest poszarpana, niejednolita, trudno (naprawdę 
trudno) do niej dotrzeć, trudno ją zrozumieć. Ale 
przede wszystkim jest niepełna. Dziś mamy tę wie-
dzę, jakiej ktoś zechce nam udzielić. A często udzie-
lić nie chce. Dlaczego, tak naprawdę, już prawie rok 
mamy nową (ktoś kiedyś powiedział „techniczną”) 
Główną Kwaterę, która miała (podobno) zrobić po-
rządek w finansach Związku i o której pracy prawie 
wcale nie słychać. Różne informacje (szczególnie te 
finansowe) są poufne. Ale i inne do takiego instruk-
tora jak ja nie docierają. W czasie tych kilku mie-
sięcy aktualnej GK odnotowałem trzy wydarzenia – 
pierwsza to dwie kolejne rezygnacje dwóch druhen 
na tej samej funkcji zastępczyni naczelnika, druga 
to przełożenie terminu zjazdu ZHP (dobrze, dobrze, 
wiem, że formalnie decyzję podjął druh Przewod-
niczący) oraz trzecia – przekazanie do prokuratury 
sprawy niszczenia przez członków poprzedniej GK 
jakichś dokumentów, choć ani jednego dokumen-

Martwię się naszym Związkiem. Coś mu 
dolega. To tu, to tam znajduje się jakiś 
lekarz, który z radością zabiera się do 

wyleczenia naszej organizacji. Nie wierzę w leka-
rzy, którzy wiedzą wszystko, mają rady dla każdego 
i sądzą, że po zrealizowaniu ich pomysłów obudzi-
my się w innej rzeczywistości – Związek Harcer-
stwa Polskiego będzie już bez wad, a my będziemy 
żyć z naszymi wychowankami w świecie wielkiej 
szczęśliwości. 

Że takie numery nie przechodzą, przekonali 
się przed laty (i przekonują się dziś) instruktorzy, 
którzy opuścili ZHP i założyli inne organizacje 
harcerskie. Jak zresztą widzimy, niektórzy wracają 
i pełnią w naszej organizacji (niestety chorującej) 
ważne funkcje. Bo ruch społeczny ma swoje prawa 
i, co oczywiste, rozliczne kłopoty. 

Ja nie będę tu udawał wszechwiedzącego lekarza 
wszystkich specjalności, który wyleczy nasze har-
cerskie choroby. Zajmę się jednym tematem, który 
jest mi najbliższy. I nie będę też uzdrawiał innych 
organizacji harcerskich. A najbliższe jest mi dzien-
nikarstwo w różnych jego aspektach. 

Jasne jest, że czasami czytam jakieś teksty 
w  internecie (oczywiście nie wszystkie), oglądam 
bacznie stronę zhp.pl i wiecie, co mnie najbardziej 
martwi? Otóż zapoznając się z różnymi materiała-
mi, także z tymi, które prezentujemy w „Czuwaj”, 
jestem coraz pewniejszy, że nie mam pojęcia, co się 
tak naprawdę dzieje w ZHP. Nie tylko nie za bardzo 
wiem, czym na co dzień zajmują się nasze harcer-
skie władze, ale także co planują, jakie zadania sta-
wiają przed cały Związkiem, co zostało skutecznie 
zrealizowane i możemy się tym chwalić, a co się 
nam ostatnio nie udało. A przecież bywam w naszej 
harcerskiej centrali przy ul. Konopnickiej, współ-
redaguję „Czuwaj”, aktywnie działam w hufcu, do 
którego docierają wieści o sytuacji w ZHP. Mamy 
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NOWE pół wieku

tu w GK nie brakuje. Z tą trzecią sprawą wiąże się 
usunięcie ze Związku grupy instruktorów, którym 
prawa w naszej organizacji przywróciły harcerskie 
sądy. No dobrze, wiem zatem o czterech wydarze-
niach. Coś się dzieje z pionem wodnym oraz „Za-
wiszą”, coś z harcerskimi ośrodkami. Trwają jakieś 
przygotowania do zjazdu, w dalekiej perspektywie 
do Jamboree 2027… Ponoć niezbędne są jakieś 
zmiany w statucie. Czy są przygotowywane jakieś 
propozycje programowe? Czy nowy SIM się spraw-
dza? Itd., itd. 

Filozof powiedział „wiem, że nic nie wiem”. Ale 
nie jesteśmy w szkole Sokratesa, nie staramy się 
dojść do mądrości przez prezentowanie własnej 
niewiedzy… Ja bardzo chciałbym wiedzieć, co się 
tak naprawdę dzieje w naszym Związku. Tak po 
prostu… 

Powiecie, jestem rozpuszczony. Gdy dawnymi 
czasy byłem redaktorem naczelnym miesięcznika 
„Czuwaj”, pisma na serio docierającego co miesiąc 
do każdego hufca w wielu egzemplarzach, wyobraź-
cie sobie, że zapraszano mnie na wszystkie spotka-
nia Głównej Kwatery, na obrady Rady Naczelnej 
i  oczywiście na zjazdy ZHP. Nikt się nie bał, że 
w  naszej instruktorskiej gazecie (nie, cenzury we-
wnętrznej nie było, kierownictwo Związku otrzy-
mywało wydrukowany numer) opiszę jakieś wyda-
rzenie, które opisane być nie powinno. Mieliśmy, 
naprawdę mieliśmy, do siebie zaufanie i panowała 
autentyczna jawność przekazywania informacji. Nie 
tylko ja miałem w miarę pełną wiedzę o organizacji, 
o tym, w jakim kierunku zmierza. Ale mogłem tę 
wiedzę przekazywać Związkowi. Wyciągnijcie z za-
kurzonych szaf stare numery „Czuwaj”… Może zo-
baczycie, jaka jest różnica między tym, o czym in-
formowaliśmy Związek a tym, jak wygląda to dziś. 
A przecież mamy zupełnie niewspółmierne możli-
wości techniczne. Byłem wówczas trybikiem w har-
cerskiej maszynie informacji i promocji. Byłem czą-
steczką wielkiej machiny zatytułowanej „Wiemy, co 
w ZHP piszczy”. 

A teraz? Redakcja „Czuwaj” (aby nie wyniosła 
na zewnątrz jakichś niewłaściwych informacji?) od 
dawna nie tylko nie jest zapraszana na spotkania 
Głównej Kwatery czy Rady Naczelnej, które to ciała 
zamykają się we własnych bańkach i chciałoby się 
powiedzieć, w zaciszu gabinetów podejmują decy-
zje. Nie zostaliśmy zaproszeni na niedawny zjazd 

nadzwyczajny Związku. „Możecie otworzyć so-
bie komputery, będzie pełna relacja w internecie” 
– usłyszeliśmy od jednego czy drugiego ważnego 
druha. Bardzo ważnego, bo podejmował decyzję: 
„Nie będzie się jakiś niepewny instruktor po ku-
luarach zjazdu pętał”. Tak, uważam, że chodzi o to, 
by instruktorzy ZHP mieli ogólną, mało rzeczo-
wą informację o tym, co się wokół nas dzieje. Bo 
przecież nie rzecz w tym, że po usłyszeniu takiego 
zdania było mi przykro. To nie jest istotne. Po pro-
stu organizacja odcięła sobie jedno ze źródeł infor-
macji. Było źródło oficjalne, źródła nieoficjalnego 
(jakim okazała się, ku mojemu zdziwieniu, nasza 
redakcja) na zjazd nie wpuszczono. 

Ponarzekałem. Jednak trzeba felieton zakoń-
czyć jakimś twórczym wnioskiem. Otóż ja chciał-
bym w jednym miejscu mieć zebraną całą wiedzę 
o tym, co się dzieje w ZHP. Chciałbym, aby zaczął 
się ukazywać w internecie „Dziennik Harcerski”. 
A w nim wszystko o GK i pracy jej agend, o po-
zostałych władzach ZHP, o pracy innych organi-
zacji harcerskich, o ważnych wydarzeniach, jakie 
mają miejsce w chorągwiach itd., itd. List Rafała 
Klepacza o  sprawach żeglarskich – w „DH”, list 
Emilki Kulczyk o rezygnacji z funkcji – w „DH”, 
informacja o BŚP (był ten zlot w Zakopanem czy 
go nie było) – w „DH”, o zmianach w zarządzaniu 
naszymi ośrodkami – także, nawet o tym, dlaczego 
nasze „4 Żywioły” nie przygotowały się do sprzeda-
ży numerowanych krzyży harcerskich (choć może 
to temat do „Czuwaj”, ale jak zdobyć obiektywne 
informacje na ten temat?). W „DH” moglibyśmy 
znaleźć wszystko, naprawdę wszystko o Związ-
ku i jego otoczce. Także dział „listy do redakcji” 
i  tam prawdziwe, rzeczowe poglądy naszej kadry. 
Wszystko w jednym miejscu!

Macie jakiś inny pomysł? A może wiecie, jak 
mam zdobyć komplet informacji o tym, co się 
dzieje w ZHP, nie szukając po piętnastu różnych 
stronach w internecie – jawnych i nieco mniej jaw-
nych? Bo gdyby wiedza o naszej organizacji była 
bardziej kompletna, jedna z chorób Związku Har-
cerstwa Polskiego zostałaby zaleczona.

hm. AdAm czetwertyńSki
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Odzież i akcesoria
dla twojej drużyny

Odwiedźnasz sklep internetowy

scouties.pl

facebook.com/scoutiesclothing

instagram.com/scouties.pl

Zainteresowany? Napisz do nas nakoszulki@scouties.pl, facebooku lub instagramie.

Nie znalazłeś swojego produktu? Daj znać, przygotujemy go specjalnie dla Ciebie!

Bluzy Polary,
kurtki,

softshelle

Koszulki,
polo

Naszywki,
plakietki

Kubki,
butelki,
termosy

Suwaki
do chust

Przypinki SmyczeChusty Czapki Plakaty W drewnie Notesy

Projekty
graficzne
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ReDaKToR nacZeLny:
hm. grzegorz całek
naczelny@czuwaj.pl

501 GCALEk

ZaSTęPcy
ReDaKToRa nacZeLneGo:

hm. halina jankowska
misia@czuwaj.pl

hm. adam czetwertyński
adam@czetwertynski.pl

KonTaKT Z ReDaKcJą:
ul. konopnickiej 6, p. 103

00-491 Warszawa
czuwaj@zhp.pl

ew. telefon: 22 33 90 759

STaLi WSPółPRacoWnicy:
hm. Lucyna Czechowska

hm. Rafał klepacz
hm. Ewa Lachiewicz-Walińska

hm. Hanna Musur-Bzdak
hm. Ryszard Polaszewski

hm. Anita Regucka-Fleming
phm. Piotr Rodzoch (foto)

hm. Andrzej Sawuła

WyDaWca:
Główna kwatera ZHP

KonTo Do WPłaT na PRenuMeRaTę:
4 żywioły sp. z o.o.

55 1140 1010 0000 5397 6800 1002

ZDJęcia W nuMeRZe:
Piotr Rodzoch lub archiwum redakcji,

pozostałe – wg podpisów

Redakcja zastrzega sobie prawo
skracania i adiustacji tekstów

oraz zmiany ich tytułów i śródtytułów.
Redakcja nie płaci honorariów autorskich

– wszystkie teksty i zdjęcia powstają społecznie. 
Nadesłanie tekstu jest równoznaczne

z akceptacją powyższych zasad.

Redakcja nie odpowiada za treść reklam.

 

NAkłAD:
300 egz. (papierowy)

+ cyfrowy (dostępny na www.czuwaj.pl)

R E k L A M y

 

 
 
 
 
 

 
ul. Harcerska 4, 62-510 Konin 
tel. 63 243-19-20, kom. 602-757-637 
www.pobierowo.konin.zhp.pl 
www.konin.zhp.pl     konin@zhp.wlkp.pl 

 

to miejsce czeka na twoją rekLamę
reKLaMa@czuwaj.pL



Zamówienia przyjmowane są od 10 sztuk. Liczba chust dwukolorowych musi być parzysta.
Przybliżone ceny chust to: dwukolorowa - 8,50 zł , lamówka - 10 zł , skautowa - 12 zł (ceny brutto).

Chusty z haftem i nadrukiem wyceniane są indywidualnie.

liczbę sztuk

kolor chusty
kolor tasiemki

w przypadku chust
dwukolorowych

wskazać, który kolor
znajduje się

po stronie krzyża

kolor lamówki

ilość rzędów tasiemki
oraz jej odległość
od brzegu, szerokość
i na ilu bokach ma
ona się znajdować

ew. dołączyć
grafikę napisu
na tasiemce

w przypadku
nadruku

na chustę,
wyślij grafikę

dane do
fv proformy

telefon
kontaktowy

Zamawiając chusty, należy podać:

ZAMAWIAJ NA
zamowienia@4zywioly.pl


